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u  wiersz milimetrowy jednośzpaltowy I I  
1-ej stronie groszy 60, w tekście złoty 
za tekstem gr. 40. Drobne za wyraz l t  |fc 
Od cen powyższych żadnych ustąpahl
________________ nie robimy.

Redaktor lub fefo zastępca przyjmę)« 
________ od (odz . ł -e j do 10-ej rano.
N ie p r z y ję ty c h  d o  d r u k u  r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  

n ie  z w r a c a .

ZYGMUNT J A N K O W S K I
zmarł w dniu 23 listopada 1927 r. przeżywszy lat 21.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
odprawione zostanie w kościele Bernardynów w sobotę 26 bm. 
o godz. 9 zrana.

Wyprowadzenie zwłok ze Szpitala Św. Trójcy na cmen
tarz rzymsko-katolicki odbędzie się w sobotę dn. 26 b. m. 
o godz. 15 (3 po poł.).

Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych pozostali w głębokim żalu

rodzice, b ra t i s io sta .

N o w y  k i e r o w n i k  
d e le g a c j i  n i e m i e c k i e j  d o  r o k o w a ń

z  P o l s k ą .
BERLIN, 24-11. (Pat). Nacjonalistyczna 

* *  iiTelegraphen Union" utrzymuje, że 
° ,ne* Rzeszy na wczorajszem swem pov- 

zeniu mianował kierownikiem delegacji 
Jan eck ie j do rokowań handlowych z Pol 

ą ministra finansów dr. Hermesa. Na- 
^ miast Tagliche Rundschau donosi, że dr. 

ertr>es jest wprawdzie upatrzony na kie-
B° * n‘ka delegacji, ale ostateczna jego no- 

acja nie mogła nastąpić, gdyż zastrzegł 
,e czas do namysłu.

. °cial'styczny Vorw ärts

*oK;

zaznacza, ze
jj °wanie członka partji centrowej dr. 
tow *9*3' zkl'żonego d° kół rolnych, kie - 
 ̂ ni*iem delegacji byłoby tylko dowo - 

$ . ’ *e gabinet, niepomny przykrych do- 
r CZeń, poczynił z dawnym kie-
s mkieni Lawaldem, i tym razem zgodzi 

kompromis na rzecz agrarjuszów nie 
)aiflC lc -̂ Wołbec ostrej naganki, jaką od. 

n,em‘ecko-narodowych agrarjuszów już 
Wszczął przeciwko traktatowi z Pol

s k ą ,  błędem byłoby dużym, gdyby rząd nie 
miecki uczynił ustępstwa na rzecz kół roi 
nych, tembardziej, że rokowania gospodar 
cze z Polską mają nietylko znaczenie dla 
niemieckiego handlu zagranicznego, lecz 

s ą  poza tem aktem niezwykłej doniosłości 
dla niemieckiego przemysłu oraz przede - 
wszystkiem dla ukształtowania się przysz
łych stosunków politycznych pomiędzy Pol 
ską a Rzeszą niemiecką.

Już z tego względu należałoby życzyć so 
bie, ażeby rząd Rzeszy powierzył kierow
nictwo rokowaniami ze strony niemieckiej, 
c?obistości, której stanowisko i przeszłość 
polityczna dają rękojmię, że interesy ogółu 
niemieckiego nie będą narażone na szwank

Dziennik przyznaje wprawdzie doktorowi 
Hermesowi umiejętność prowadzenia roko
wań, wyraża jednak powątpiewanie, czy po 
siada on również kwalfikacje na objęcie 
kierownictwa delegacji niemieckiej do o- 
becnych rokowań handlowych z Polską.

Barbarzyński teror przeciw 
^księżom -  polakom na Litwie.

24-11. Z Kowna donoszą: Rząd 
&̂df>emaraSa rozPocz^  barbarzyńskie prze
Rwania księży - polaków,

O * .  Eidry®' proboszcz w Meiszyłach, 
**c Przez biskupa kowieńskiego zawie - 
n0 w czynnościach. Ostatnio wytoczo
n a  ̂  ^roces za propagandę na rzecz ob
v 80 Państwa 
v rn,«o,
* ‘enia.

według nowego kodeksu 
ßrozi mu kara do 10-ciu lat wię-

K '
łidzj^ dz Obucki w Raduliskach poiwiatu o- 

**io za wygłaszanie kazań w języku

Incydent w
I z b ie

24-lL ipat -̂Izba Gmjn (Jys? lHpifa wczoraj popołudniu do 
beZD̂ S)t n^d projektem ustawy o u- 
PadetCZun âc społecznych na wy- 
teg bezrobocia. Bill wnosi sze- 

^ P ray ek  do istniejącego syste- 
pjer ezPieczeń od bezrobocia i o - 

Slę na zaleceniach Komisji 
5&dę2° Zna-Wc° w' która przyjęła za - 
v ysokWSP-Ółmierności świadczeń do 
a tak •°sc  ̂ wpłat ubezpieczeniowych 

Ze Pewne obniżenie i.kali świad 
słych na rz*®cz ubezpieczonych doro- 
Prawi, '“Zczególnie ta ostatnia po - 
W a r lf  twYwołała silną opozycję na 
ł°  ̂ Labour Party, co przedłuży
li^ y l  * przeciągnęło posiedze-
Pr*eisl Y Pi zea. noc cia^ '  Opozycja 
ny f c O c j y f e  się nagle w niesłycha- 
stąpij 1 śd!y nad ranem rząd wy 
kusjj ? Wni°ski'em zamknięcia dys- 
Parad» ? cz^cei się nad pierwszemi 
metlCjea“lnji projektu. W tym

Zgon p rem jera  B ratian u .
Ustąpienie gabinetu. — Nowy rząd pod kierownictwem

brata zmarłego.
BUKARESZT, 24-11. (Pat). Bratianu 

zmarł dziś o godzinie 7-ej rano. Gabinet 
podał się natychmiast do dymisji. Regen - 
cja upoważniła V>nMIa Bratianu do utwo
rzenia nowego gabinetu, skład którego z 
Vmtilli Bratianu, jako premjerem nie róż
ni się niczem od poprzedniego. Ministro
wie złożyli przysięgę.

BUKARESZT, 24-11. (Pat). Rador. Trum 
na zawierająca ciało Bratianu, zabalsamo
wane o godz. 9-ej przez lekarza Minowici, 
złożona została w wielkiej sali gmachu A - 
tancul Roman, gdzie pozostanie doi niedzie 
li do godz. 9-ej rano. W dniu tym po uro- 
czystein nabożeństwie śmiertelne szczątki 
Bratianu przewiezione zostaną specjalnym 
pociągiem z dworca północnego do mająt

ku Florica, gdzie złożone będą w grobie rO 
dzinnym.

Zarządzenia, dotyczące uroczystości po
grzebowych, wydane zostaną dziś wieczo
rem.

W calem mieście ludność spontanicznie 
przybrała domy chorągwiami, przewiązane- 
mi krepą. Liczne osobistości ze świata poli 
tycznego i dyplomatycznego odwiedziły 
dom żałoby, Wszelkie widowiska i obcho
dy publiczne zostały zawieszone. Minister 
spraw wewnętrznych Duca rozesłał okól
nik do władz prowincjonalnych z zawiado
mieniem o żałobie narodowej. Wysłał on 
również okólnik do przywódców organiza- 
cyj partji liberalnej, zalecając im jedność i 
solidarność, które będą najwyższym hoł - 
dem dla wielkiego zmarłego wodza partji.

Litwini M i do iaydi samolotów.
WILNO, 24-11. Z pogranicza polsko-lilew 

skiejso donoszą: Onegdaj w rejonie Olkie- 
ril: na wysokości 600 metrów wzniósł się 
litewski samolot wojskowy. Z powodu sil
nej mgły, żołnierze litewskiej straży w prze 
konaniu, że jest to samolot polski, dali do 
samolotu szereg strzałów, wskutek czego 
podziurawiono skrzydła i uszkodzono mo

tor. Samolot zmuszony był lądować na te
renie pokrytym śniegiem. Podczas lądowa
nia, samolot przewrócił się, grzebiąc lotni, 
ków. Pilot i mechanik wyszli bez szwan
ku. Natychmiast przybyła kolumna sanitar
na, która zabrała lotników. Władze litew 
skie wszczęły dochodzenie.

Pożegnalne posiedzenie P. S. L. „Wyzwolenie“ .
W ARSZAW A, 24-11. (AW). Klub 

parlamentarny PSL. Wyzwolenie od 
był dziś w gmachu Sejmu pożegnal
ne posiedzenie przed zamkięciem ka

dencji sejmowej. Obradom prze -  
wodniczył przes klubu poseł Stolar
ski. W ieczorem odbył się wspólny o- 
biad i fotografja członków klubu.

A le c h in  z w y c i ę ż a  !
Beunos-Aires. (Pat). 24-11. 32 par

tja zakończyła się zwycięstwem A- 
lechina po 26 posunięciach. Stan o-

becny: Alechin 5., Capablanca 3 
24 partji nierczegranych.

polskim, otrzymywał stale 'anonimy z po
gróżkami, Kilka dni temu, podczas jego nie 
obecności, wtargnęło na plebanję trzech o 
sobników w mundurach szaulisów, którzy 
w sposób ohydny porozbijali sprzęty, wy
bili wszystkie okna i zostawili kartkę z na 
pisem: „To po raz pierwszy, jeżeli jeszcze 
będziesz mówił kazanie w psim języku, po 
mówimy inaczej". Ksiądz nie uląkł się tej 
groźby i w dalszym ciągu do ludności pol
skiej wygłasza kazania w języku polskim.

angielskiej
g m in .

żywe słowo, którego nie chciał cof
nąć pomimo żądania przewodnicką - 
cego Komisji. Na pozostałych ła - 
wach Izby podniosły się głosy ener
gicznego protestu przeciwko zacho 
waniu się Maxtona, którego podtrzy 
mywali w równie nieparlamentarny 
sposób trziej inni członkowie Labour 
Party, Buchanan, Walhhead i M ec- 
Lean. Przewodniczący Komisji wy
kluczył wszystkich czterech deputo 
wanych z posiedzenia Komisji. Czte
rej wymienieni posłowie pochodzą 
z okręgu Clydeside.

Fiasko niemieckiego lotu transatlantyckiego.
HORTA, 24-11. (AW). Pechowy samolot 

niemiecki D. 1230 który wystartował wczo 
raj wieczór do lotu do Nowej Funlandji mu 
siał wkrótce po starcie lot przerwać z po

wodu defektu motoru.
Okazuje się, że samoloty Junkersa wogó 

le nie nadają się do lotów transatlantyk • 
kich.

Poset, który brat łapówki
skazany na 2 tyg. więzienia*

KATOWICE, 24-11. (AW). Poseł Gwóźdź
z NFR. został za pobieranie łapówek przy 
udzielaniu koncesyj szynkarskich na 14 dni 
więzienia przez S^d Okręgowy w Rybni

ku. Prokurator wniósł o półtora roku, mo
tywując, że momentem obciążającym jest 
poselskie stanowisko, które wykorzysty - 
wał dla celów niemoralnych.

3 pociągi zasypane śniegiem.
WARSZAWA, 24-11. W całym kraju pa

nują silne śnieżyce, które uniemożliwiają 
zupełnie normalną komunikację kolejową. 
Wiele pociągów przychodzi do1 stacyj prze 
znaczenia z dużym opóźnieniem.

Szczególnie większe śnieżyce spadły w 
dyrekcji radomskiej. Wczoraj o godzinie 6 
wieczorem na linji między Włodzimierzem 
i Wojnicą został zasypany pociąg osobowy 
który udało się odgrzebać dopiero po 3-ch 
godzinach.

W tej samej dyrekcji na linji Łuck —

Sienkiewiczówka został zasypany pociąg tai 
warowy i mimo usiłowań służby kolejoi m 
wej nie mógł ruszyć.

Wysłano niezwłocznie na miejsce kata: » 
strofy pociąg ratowniczy, któiy równie* 
został zasypany.

Dziś rano na ratunek obu pociągom wy
słano trzeci ze specjalnym pługiem do usu 
wania zasp śnieżnych. P race przy odgrze 
bywaniu pociągów w toku.

G ie łd a .

r  1 K T H  T C O C  F\ W , ł  P rz y  ul. Ju lju s z a  S ło w a c k ie -  
C i ▼  L l f l S r i  L « ł  go  6 (Kaliska) w P io trk o w ie .

jeden z, deputowanych 
arty< P- Maxton, rzucił

mo - 
La - 
obel-

daje do publicznej wiadomości, że od dnia 25 b. ni. rozpoczyna 
p r z e d ś w i ą t e c z n ą

W ie lk ą  r e k l a m o w a  wyprzedaż
« W e ł e n [ J e d w a b i D a w e ł e n G a l a n t e r j i
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W ALUTY: 
Dolar Stanów Zjedn. 8.88 

DEWIZY: 
Belgja 124,42 i pół 
Holandja 260,00 
Londyn 43,47 
Nowy Jork  8,90 
Paryż 35|03 i pół 
Praga 26,41 
Szwajcarja 171.91 
Stokholm 240.40,



Zaniedbane
N a s z  e k s p o r t  m o r s k i  p r z y n o s i  m il  jo n o w e  z y s k i... o b c y m .

(K orespondencja własna  «Głosu Trybunalskiego').
Rzeczy powszechnie udowodnio - 

ną jest, że podstawą rozwoju gospo
darczego, a co zatem idzie i poli - 
tycznego są nie od dzisiaj stosunki’ 
wymienne, czyli handel z obcemi 
państwami.

W dizisiejszej dobie nie znajdzie
m y ani jednego państw a, k tó reb y  
byt swój oprzeć mogło na sam ow y
starczaln o ści, to znaczy  żeby nie 
sprow adzało  z innych k rajów  surow  
ców  lub braku jących  mu fab ry k a - 
tów  gotow ych, a z drugiej strony  
żeby nie w yw oziło w łasnych surow 
ców , wzgl. nadm iaru w łasnych  fa - 
brykatów .

Tolerując z konieczności import, 
a dążąc ustawicznie do wzmożenia 
eksportu, każde państwo pragnie u- 
silnie ogromne zyski, płynące z po - 
średnictwa handlowego zatrzymać 

u siebie, gdyż tem samem zwiększa 
się dobrobyt państwa, a w szczegól
ności dobrobyt jego mieszkańców.

I dlatego też, jeżeli w myśl zasadi 
polityki ekonomicznej każde pań - 
stwo dba o to, aby swój handel we
wnętrzny prowadzić na własnych 
drogach, jakiemi są koleje, to tak 
samo wszelkiemi siłami dążyć win
no od tego, aby handel zewnętrzny 
szedł przez własne linje okrętowe 
morskie.

Zasad tych trzymają się nietylko 
państwa potężne i przez wieki nie - 
ustannie organizowane, jak Anglja, 
Stany Zjednoczone, Francja W ło - 
chy, Niemcy i t. d., ale także pań - 
stwa powstałe po wojnie światowej, 
jak Jugosławja, Finlandia, Estonja, 
a nawet Łotwa, które walcząc nie 
mniej niż Polska z trudnościami na
tury finansowej, na rozwój marynar 
ki handlowej pieniędzy nie żałują.

W  Polsce dużo mówi się i pisze o 
konieczności stworzenia potężnej 
marynarki handlowej, lectz jak do - 
tąd nie wielką możemy poszcizycić się 
flotą. Państwo samo absolutnie nie
wystarczające wysiłki czyni w tym 
kierunku, ważne nadzwyczaj to za
danie składając w dużej mierze na 
barki społeczeństwa, które i tak u- 
gina się już pod ciężarem najróżno
rodniejszych ofiar i obowiązków.

Nie można posądizać sfer decy - 
dujących o brak zrozumienia ko - 
niedzności utworzenia silnej floty 
handlowej. Widocznie brak odpo - 
wiednich funduszów odgrywa tu 
główną rolę. Nie mając więc moż - 
ności zakładania własnych licznych 
dróg handlowych morskich, zmuszę 
ni jesteśmy patrzeć spokojnie, jak 
pozostawione one są w większej 
części na łup cudzoziemców, często 
naszych wrogów, którzy z tej gałę
zi ciągną olbrzymie zyski ze szko - 
dą dla naszego kraju.

Nie od rzeczy będzie dowiedzieć 
się, że obecnie w dziewiątym roku 
istnienia Polski już przeszło 30 pro
cent całego importu naszego, a oko
ło 40 procent eksportu idzie drogą 
morską przez porty obce, które cie
szą się obrotem , sięgającym kilku 
miljonów ton rocznie polskich, wzgl. 
do Polski idących towarów, nie li - 
cząc węgla.

Oprócz węgla, który w najbliż - 
szej przyszłości stanowić będzie je 
den z najpoważniejszych produktów 
wywozowych polskioh-, wywozimy 
przeaewszystkiem drzewo, zboże, 

cukier, cement, naftę i jej przetwo
ry. Wwozimy zaś do kraju nawozy 
sztuczne, chemikalja rudę szwedz - 
ką żelazną, artykuły kolonjalne, ba
wełnę, wełnę i różne gotowe fabry
katy.

Tu zauważyć trzeba, że przewóz 
towarów drogą morską kalkuluje się 
o k cło l5  razy taniej, niż drogą lądo
wą, czyli kolejami i dlatego też wy
słanie towaru drogą morską, zwła
szcza własnemi okrętami przyczy - 
nia się zawsze do jego znaczniejsze
go potanienia.

Nie mając jeszcze wystarczającej 
floty handlowej i własnych linji o - 
krętowych nietylko dopuszczamy do

tego, że miljonowe zyski, mogące ko 
rzystnie wpłynąć na nasz budżet, 
wędrują do cudzych kieszeni, ale co 
najgorsze handel nasz zagraniczny 
jest przez to zupełnie uzależniony 
od cudzoziemskich przedsiębiorstw

które mogą nas zrujnować swojemi 
frachtami, a w razie wypadku mogą 
sparaliżować częściowo nasz han - 
dei zamorski.

Dlatego też jeszcze raz stwierdzić 
trzeba że wysiłki nasze w tym kie-

W i e ś c i  z  k r a j u .

lista Mraiio.
Wielki pisarz zmarł w Jaronkach pod Inowrocławiem

chu politycznego i wszedł do grona 
młodych literatów.

Pierwszym utworem Przybyszew
skiego, ogłoszonym w dtruku, było 
studjum o muzyce pod tyt. ,,Chopi'n 
und Nietsclhe". W  roku 1895 rozpo
czął znakomity pisarz podróż po 
Skandynawji. W roku 1898 przeniósł 
się do Krakowa i objął redakcję ty
godnika „Życie". Mniej więcej w 
tym okresie wyszły pier wsze jego 
utwory: „Homo sapiens", „De Pro- 
fundis", Dzieci Szatana, Synowie

W  środę wieczorem rozeszła się 
biobowa wiadomość, że tegoż dnia 
przed południem zmarł nagle na u- 
dar sercowy znakomity pisarz poi - 
ski, Stanisław Przybyszewski.

Przybyszewski bawił w gościnie 
w Jaronkach u pp. Znanieckich pod 
Inowrocławiem, gdzie przygotowy

wał cykl swoich odczytów o Janie 
Kasprowiczu.

Zwłoki śp. Stanisława Przyby - 
szewskiego zostaną złożone na wie- 
czmy spoczynek w Górze pod Ino - 
wrocławiem, parafji Łajewo na Ku
jawach, skąd pochodzi rodizina Przy 
byszewskieh. Termin pogrzebu nie 
został jeszcze ustalony.

Zgon tego wielkiego powieściopi- 
sarza i dramaturga jest bolesnym a 
niepowetowanym ciosem dla literatu 
ry polskiej.

Stanisław Przybyszewski urodził 
się dnia 8-go maja 1868 roku w Ło- 
jewie pod Inowrocławiem na Kuja - 
wach. Szkołę średnią ukońazył w 
Toruniu. W 1889 roku wstąpił na po 
litechnikę w Berlinie. W  1891 roku, 
jako czynny socjalista, objął redak
cję „Gazety Robotniczej” w Berli - 
nie, szybko jednak wycofał się z ru

ziemi.

W  środę dn. 23 b.m. odbyła się w 
Wilnie w pałacu reprezentacyjnym 
trwająca cały dzień konferencja po
lityczna pod przewodnictwem M ar
szałka Piłsudskiego. W konferencji 
tej brali udział: minister spraw za
granicznych Zaleski, minister pełno
mocny Knoll, poseł z Moskwy Pa - 
tek, poseł w Rydze J .  Łukasiewicz, 
naczelnik wydziału wschodniego M.

Smutne dzieje sieroty»
Wzruszający proces 16-letniego chłopca przed

sądem.
Niezwykle charakterystyczną 

sprawę rozpatrywał Sąd Okręgowy 
w Łodzi1. Na ławie oskarżonych za
siadł Bronisław Frydrych oskarżo
ny o zadanie przez, nieostrożność 
ciężkiego uszkodzenia ciała 7-letnie 
mu Kazimierzowi Kozakowskiemu. 
Okoliczności sprawy w świetle zez,- 
nań świadków przedstawiają się na
stępująco:

W  dniu 3 marca br. w Łodzi przy 
ul. Wójtowskiej 16, 16-letni Broni' - 
sław Frydrych wyszedł na podwórze 
i strzelił dwukrotnie z pistoletu do 
drewnianej szopy, w której znajdb- 
wał się właśnie 7-letni Kazimierz 
Kozakowski. Kula pistoletowa ugo
dziła go w lewy bok, powodująj; za- 
kłóicmie czynności oddechowych.

Orzeczenie lekarskie stwierdziło, 
że rana należy do kategorji ciężkich 
gdyż kula utkwiła w okolicy płuc i 
wyjęcie jej jest niemożliwością, jed
nakże życiu dziecka nie zagraża nie 
bezpieczeństwo.

Na przewodzie sądowym Fryd - 
rych zalewając się łzami przyznał 
się do tego iż strzelił do sz\opy, o - 
świadctzając jednocześnie, iż nie wie 
dział, że w szopie ktoś się znajduje.

Jako  świadek zeznawał poszkodo 
wany 7-letni Kazimierz Kozakowski 
który w sposób dziecinny opowie - 
dział sądowi o okolicznościach zaj
ścia, budząc wzruszenie wśród obec 
nych Zeznania tego dziecka, które 
na zawsze już zostało unieszczęśli- 
wione, były nader korzystne dla pod 
sądnego:

„Stałem na bryczce i on, tu wska 
żując na oskarżonego, nie mógł mnie 
widzieć -— oświadcza z przekona - 
niem małoletni świadek. Po wysłu - 
cha.niu opinji biegłego rusznikarza 
Nazdrowicza, który oświadczył, że 
pistolet, z którego podsądny po - 
strzelił Kozakowskiego był przed 
dwoma łaty sprzedawany jako za -

runku są niewystarczające. Musimi 
u wszystko, aby szlaki mor *
skia, wiodące do potęgi i dobroOy ' 
tu, w zupełności znalazły się w na' 
szych rękach. Zast.

Dramaty Przybyszewskiego, ia 
„Złote runo”, „Matka", a przedewsflf 
stkiem „Śnieg", stworzyły okres w # 
szej literaturze dramatycznej. Auto 
ich był dla Polski tem, czlem Ib* 
dla Europy, chociaż w swoich ut*f 
rai:h wysuwał na pierwszy plan v j 
ko indywidualny „taniec miłości 

śmierci", nie zajmując się zagadiU 
niami społecznemi.

W  odrodzonej Polsce Przybysz®* 
sk> ciężkie przeżywał chwile.

W ielki poeta musiał pełnić fu®̂  
cję urzędnika na poczcie w Gdai 
sku, -aby zdobyć chleb powszedoi-

ok°Podjął on wtedy w Polsce szef 
zakrojoną akcję na rzecz bu< 
gimnazjum polskiego na terytofl 
wolnego miasta Gdańska.

Przez ostatnie trzy lata 
mieszkał w Warszawie, w paia 
„Pod Blachą",

bawka dziecinna pomimo, że z bliż
szej odległości strzał z niego jest nie 
bezpieczny, głos zabrał prokurator, 
popierając oskarżenie, poczem prze 
mówił obrońca z urzędu adw. B ra
un, który zobrazował sądowi smut - 
ne dzieje podsądnego, który w za
raniu życia skazany jest na brak ro
dzinnego ciepła, będąc zupełnie sie
rotą. Z litości opiekują się nim krew 
ni, którzy zaabsorbowani pracą i 

kłopotami własnemi, nie mają cza
su zająć się bliżej chłopcem. Tu w 
sali sądowej —  mówi obrońca — 
winien on otrzymać to pouczenie, 
którego szczęśliwszym od niego dzie 
ciom udzielają kochający rodzitte. —•

W konkluzji tego przemówienia 
wnosi obrońca o zwolnienie podsąd 
ncgo od kary.

Po dłuższej naradzie p.’ sędzia Kor 
win-Korotkiewicz ogłosił wyrok, 
któiego mocą 16-letni Bronisław 
Frydrych uznany został winnym tego 
że w dniu 3-go marca b.r. zadał 
przez nieostrożność 7-letniemu Ko
zakowskiemu ciężkie uszkodzenie 

ciała, od kary jednak sąd postano
wił go zwolnić jak również od opła
cenia kosztów sądów, ze względu 

na ubóstwo.

S.Z. T. Hołówko, szef 2-go wydzi^ 
sztabu generalnego ppłk. T. Sch®* 
tzel i ppłk. A. Prystor. Przednuo  ̂
narad była sprawa litewska w z 
zku ze zbliżającą się sesją Pa^y g. 
gi Narodów.. Minister Zaleski i 
słowie w środę wieczorem opus  ̂
Wilno, Marszałek Piłsudski zaś &  
został na dzień następny, aby 
się sprawą coraz liczniej napfr* _ 
jących do W ilna emigrantów l** ja
skich, uciekających z Litwy i sZ 
jących w Polsce schronienia.

Żadna enuncjacja ze strony 
polskiego nie jest spodziewana P i 
rozpoczęciem sesji Rady Ligi- . 
jest tylko zakłopotany ooraz ^  
szą liczbą uciekinierów z w o jsk   ̂ . 
wieńskiego, którzy w mundura ^  
pełnem uzbrojeniu przedostać 
na ziemię polską. Wielu z n*G ^ 
dzi po ulicacli Wilna. Ze wzgję J* ^  
duży ich kontyngent rząd W1

11 ' „V.zmuszony stworzyć dla nich Pe^ o 
bazy osiedleniowe na naszem *c0tli- 
rjum, co jest niepomiernie kł°P} ^ 
we. Sprawą tą zajmą się czyn 
dministrajctyjne i wojskowe

nik1

P R A C O W N I ^
l i  i IflAGAZYN OBUWIA

L WiGŁISZEWSKlEGO.
została przeniesiona z dniem . 
siejszym z ul. Piłsudskiego 
na ulicę K s I i s k ć t l N l * *  ^

Polecając się nadal łaskawy 
względom Sz. P u b lic z n o ś c i, 
zostaję z poważaniem .
12103 L. W/ągliszeWS '

Władze komunalne dostarczyć, 
muszą pomieszczeń do wyborow-

żeby władze komunalne już zf^5t^ 
resowały się tą sprawą, na\e^
czanie wymienionych lokalii 
właśnie do władzi komuna ny ¡¡¡y

Zadaniem Min. Spraw wewn. bę
dzie sprężyste przeprowadzenie wy 
borów do przyszłego sejmu i senatu 
Jednem zi najważniejszych zagad - 
nień w tej mierze jest zabezpiecze - 
niar.lokali dla komisji i biur wyborcz.

W związku z tem opracowuje się 
szczegółowa instrukcja która w for
mie okólnika rozesłana zostanie do 
wzystkich starostów. Chodzi o to, 
by starostowie nadzorowali nad tem

Warszawę, *o
400 lok*/1:«O ile ichodlzi o 

gis trat ma dostarczyć 400 io& ^jiii 
Magistrat zwrócił się juz 
rjatu rządu z p r o ś b ą  o W j 1esarjatu rząau z „^y

nie u rządu zezwolenia, gy 
biur wyborczych iflożna “V, 
rzystać także z lokali urzę
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pur.zczając procesji do kościoła, 
oraz, że w dn. 18.10.26 r. w powyż- 
fk.cm miejscu nie opuścili zbiegowi
ska publicznego, zagradzającego dro 
gę i przeszkadzającego w wywie - 
zieniu aresztowanych osób, gdy po- 
licia żądała rozejścia się.

Przestępstwa te są przewidziane 
w art. 54, 75 en. 4-ta i’ 120 cz. I KK., 
i pcdl.wbściwoś.Sądu Okr.w Piotrko 
wie, który w’ składzie: Przewodni -

czący Sędzia Tchorzewski; sędzio
wie: Prażmowski i Wiśniewski roz
patrywać będzie powyższą sprawę. 
Oskarża prok. Grabowski.

Bronią: St. Kuleszę — mec. Kań
ski; St. Brzywczę —  mec. Różycki; 
Piotra i Michała W yporka i Jana 
M ielczarka i Adama Filejskiego — 
z u r z ę d u  mec. Jastrzębski. J a 
ko biegły występuje Ks. Kan. Wik
tor Potrzebski.

Poświęcenie Gmachu Szkoły
R z e m i e ś l n i c z e j  Ż y d o w s k ie j

Nowoczesny basen do ćwiczeń wioślarskich będący własnością pewnego
klubu w Szwajcarji.

W ubiegłą niedzielę odbyło się 
święcenie przez rabina gmachu szko 
łv izemieślniczej żydowskie przy 
Tow. „Ort“, oraz poświęcenie tabli
cy pamiątkowej ku czci b. p. b. ku
ratora tej sikoły M. Szereszewskie 
go, właściciela fabryki W oli Kryszto 
perskiej. Na uroczystość tę przyby
li między innymi pp. z ramienia Za
rządu miasta w. prezydent Hudec, 
przedstawiciel Rzemieślników-Chrze 
ścijan Kaczyński, radni Bobek, W e
sołowski i ławnik Wajshof, oraz dy
rektor Tow. „Ort“ w W arszawie b.

żydowski minister na Ukrainie M. 
Zylberfarb.

Uroczystość zagaił w pięknych sio 
wach: prezes Piotrk. T-wa „Ort“ 
dr. Fajman, poczem przemawiali ko 
lejno w. prezes Hudec, p. Kaczyński 
prezes Żydowskiej Gminy Silberste- 
in i inni. Nadto odbyło się odsłonię
cie tabli.cy, wmurowanej w ścianę 
pokoju, która odtąd będzie nosiła 
nazwę im. Szereszewskiego. Na za
kończenie goście zwiedzili wysta - 
wę robót, wyrażając się z wielkiem 
uznaniem dla prac uczni.

Z  P i o t r k o w a  i o k o l ic y .

0 zajście przed kościołem.
Konsolidacja ruchuwspółdzielcze- 

go na terenie m. Piotrkowie.

W parafji w Borzykowie, gminy 
Maluszyn, pow. Radfomskowskiego, 

Proboszidzem był ks. Stanisław Ma - 
Jewski, wikarjuszem zaś ks. W łady
sław Rosiński.

W  maju 1926 r. Kuija Biskupia 
Urządziła przeniesienie ks. Rosiń - 
skiego do innej parafji, lecz ten nie 
■wykonywując zarządzenia swej wła
dzy duchowej, nadal pozostawał w 
Borzykowie. Gdy następnie ks. St. 
Majewski ustąpił z zajmowanego 
Pl'zez, siebie stanowiska proboszcza, 

jego miejsce został mianowany 
ks. Adam Krajewski, który w dniu 
16 października 1926 r. zjechał do 
-w zykow a, celem obięcia nowych 
°howi:izL ów.
. Po przybyciu na miejsce ks. Kra- 
icwski w otoczeniu powych parafjan 
Craz w asystencji straży ogniowej 
n^ał się w kierunku plebanji, lecz 
wówczas tłum ludzi, składający się 
2 około 500 osób, zastąpił drogę te- 

orszakowi i krzycząc, że miej - 
sce probos7/cza w Borzykowie winno 
być zajęte przez ks. Rosińskiego, 

cfa-.jlał wpuścić na plcbanję ks. 
Krajewskiego. Dopiero przy pomo - 
t V ebeonych przy tem zajściu funk- 
4cnarjuszy policji udało się przepro 
kadzić ks. Krajewskiego boczną bra 
m3i na plebanję,

Nazajutrz Ij. w dniu 17 paździer - 
nika 1926 r. w niedzielę, miała się 
°dbyć ceremonja instalacji nowomia 
nc-wanego proboszcza i w tym celu 
Przybyło do Borzykowa okoliclzme 
jhichcwieństwo na czele z ks. dzie
kanem Franciszkiem Maciaszkiem, 
|̂ ko delegatem biskupim. Gdy ks. 
^-rajc.Wski, polecił służbie kościel - 

dostarczyć potrzebnych na tę u- 
roczystość przedmiotów, tłum znaj 
bijący się w kościele nie pozwolił 

zabranie krzyża, baldachimu i 
^ ia tła .

'^obec tego duchowieństwo ubra 
’J6 w ; ;aly liturgiczne w otoczeniu 
htuPy parafjan z Borzykowa bez 
^ -yża i emblematów religijnych u - 
?*o się przed „Wielkie drzwi“ kos
zta i tam, rOzpocząwszy modły, 

Przepisane rytuałem, skierowało się 
j^ slępnic do W ielkiego Ołtarza, a - 
_V dokończyć ceremonii i przyjąć 
i rzYs>ęgę od ncwomianowanego pro 
D°szcza.

W tym momencie wystąpili z tłu 
j , 11 Stefan Brzywczy, rządca mająt
ki r^fiów, Stani:.ław Kuleszą, uczeń 
j^ ó w  maturalnych w Krakowie, 
r^n, 'Mielczarek, mieszkaniec wsi Bo 

. a ' Adam Filejski, gospodarz 
Sady, którzy stanęli w 

¿ J ^ a c h  kościelnych i oświadczyli 
do Î e . wPuszczą nowego proboszcza 
tty ĉ^°la. Pod ich przewodnic- 
w - 11- zabrany tłum zatarasował 
}e lS(j le_ do świątyni i tak w koście- 
s ^ |a” '  przed nim krzyczał „Nie wpu 
jjjr Za"c - ^ e  chcemy nowego księdza.

^nas jest dobry ks. Rosiński!'“ . 
°bec powyższych zajść ceremo

nja instalacji została przerwaną i 
następnie dopiero, korzystając z te 
go, że zebrany tłum skupił się oko
ło przemawiającego doń jednego z 
księży, duchowieństwo weszło przez 
ziakrystję do kościoła i tam, po od
prawieniu modłów, ks. Krajewski 
złożył przysięgę.

Następnego dnia t.j. w poniedzia
łek na rozkaz Kuleszy i Brzywcze - 
go ztebrał się równeż około plebanji 
tłum parafjan, lecz kres powyższe
mu zajściu położyła licznie przybyła 
z Radomska policja, która areszto
wała przywódców, między innymi 
Kuleszę i Brzywcizego.

Gdy policja aresztowała prowo - ku dziennego, 
dyrów i chciała ich odwieźć do R a
domska, zebrani zatrzymali fur - 
mańki i pomimo żądania ze strony 
policji, nie chcieli puścić aresztowa
nych, dopiero na skutek energicz - 
nych zarządzeń komendanta policji 
udało się tłum rozpędzić.

Głównymi sprawcami tych eksce
sów byli: Stefan Brzywczy, Stani - 
sław Kulesza, Piotr Wypart, Michał 
Wypart, Andrzej Wdowiński, Adam 
1'i'cjski i Jan  Mielczarek, którzy zo 
stali oskarżeni, ż w  dn. 17 paździer
nika 1926 r. we wsi Borzykowo, gm.
Maluszyn, świadomie działając 
wspólnie, dopuścili się wraz z tłu
mem przerwania rzymsko-katolic - 
kiego nabożeństwa powszechnego, 
a mianowicie eeremonji instalacji no 
wego proboszcza, krzycząc i nie do

W ubiegłą sobotę tj. w dniu 19 b. 
m. w sali T-wa Dobroczynności od
było się nadzwyczajne walne zebra
nie członków spółdzielni Spożyw - 
ców „Praca" w celu zatwierdzenia 
umowy zawartej prziez Radę Nad - 
zcrczą ze spółdzielnią robotniczą 
„Spójnia" w sprawie połączenia obu 
spółdzielni już z dniem 1 grudnia rb.

Zasacy połączenia zostały oprą - 
ccwane szczegółowo w myśl ustawy' 
o złączeniu się spółdzielni i zebranie 
umów zatwierdziło ogromną więk - 
szośćią głosów. ’Szereg mówców wy 
sunął pewne drobne objekcje w tym 
kierunku, jednak po udzieleniu od
powiednich wyjaśnień przez człon
ków Zarządu i Rady Nadzorczej ze 
branie przeszło nad tem do pofząd-

Wielki wyprzedać resztek
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

STEFANA CZAJKOWSKIEGO U WARSZAWIE
Teł. 136. ODDZIAŁ w PIOTRKOW IE SŁOWACKIEGO 1.

O l b r z y m i  w y b ó r !  =  Wyjątkowe niskie ceny!
Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 

w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie 
........'."̂ ¿-'1.:— do prania na szlafroki. ~

JÓZEF BRZEZIŃSKI w Piotrkow ie  
ulica Zamowa

Tryb. 
L . 4.

C h r z e ś c i j a ń s k i  Z a k ł a d  S t o l a r s k i .
H E B L E  I SPEC J A L N O Ś Ć  •[ M E B L E
S k ła d  b o g a to  z a o p a trz o n y  w m e b le  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  od zw y k ły ch  

do n a jw y k w in tn ie jsz y ch . Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a s ię  s z y b k o  lś ta r a ń n ie . 
^ S p r z e d a ż  na raty  i za g o tó w k ę ! P o le c a  o to m a n y  i le ż a k i §*§

O T  K U P U J C I E  T Y L K O  U Ź R Ó D Ł A !  ^

Połączenie tych dwóch najsilniej
szych obecnie na terenie Piotrkowa 
:;półdzielnie — musiały być utrzy- 
musi za znaczmy krok naprzód i za 
objaw wielce dodatni. Nowa spół - 
dzielnia spożywców w Piotrkowie i 
prowadzić będzie 13 sklepów w róż 
nych punktach miasta. Władze, opra 
oowujące projekt umowy połączenio 
wej, uważały, że konsolidacja ruchu 
spółdzielczego jest konieczną przy- 
czem wychodziły z założenia, że 
przynajmniej na terenie ruchu spół
dzielczego społeczeństwo winno być 
skonsolidowane, zapełniając! szeregi 
spółdzielców bez różnicy przekonań 
i stanowisk. Takie połączenie wszyst 
kich warstw w jednej organizacji 
musi mieć dodatni wychowawczy 
wpływ i oddziałać kojąco na różnice
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i nieporozumienia klasowe i partyj
ne. Prócz tego dzięki połączeniu 
spółdzielczość staje się silniejszą go 

. spodarczo. i będzie mogła jeszcze w 
znaczniejszej mierze niż dotychczas 
wpływać na unormowanie cen arty 
kułów :;pożywczych, zaznaczyć bo
wiem należy, iż nawet przy dotych
czasowym stanie ceny artykułów 
spożywczych ze względu na silną i 
zorganizowaną konkurencję przez 
spółdzielnie — musiały być utrzy - 
mywane na znacznie niższym pozio
mie, niżby to było wówczas, gdyby 
tych kilku sklepów spółdzielczych 
na terenie m. Piotrkowa nie było. 
W reszcie połączenie spółdzielni mu
siało nastąpić i’ dlatego, że odnośne 
władze przyrzekły udzielić kredytu 
na budowę piekarni mechanicznej w 
Piotrkowie pod warunkiem, że ruch 
spółdzielczy na naszym terenie zo
stanie skonsolidowany.

Nowa spółdzielnia przystąpi już z 
wiosną do budowy piekarni mecha
nicznej, która mogłaby zaspokoić 
niemal całkowicie potrzeby wszyst
kich mieszkańców m. Piotrkowa.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, 
że produkcja chleba w piekarni me
chanicznej może być znacznie tań - 
‘ zą, że. pieczywo będzie wypiekane 
w daleko lepszych pod względem sa 
nitarnym warunkach niż w piekar
niach dotychczasowych, to przyznać 
trzeba, że powstanie takiej placówki 
dla rozwoju gospodarki miasta bę - 
dzie miało olbrzymie znaczenie. Nad 
załatwieniem wszelkiego rodzaju for 
malncści, związanych z połączeniem 
spółdzielni i z uzyskaniem kredytu 
— władze łączących -się spółdzielni 
już obecnie pracują bardzo gorliwie. 
Dodać należy, że w najbliższym cza 
sie do nowej spółdzielni dołącza się 
również najstarsza na terenie m. Pio 
trkowa spółdzielnia „Łączność".

ssreicggssssaBgagB a

Sułtan marokański Uulay Joussef 
rozstał się z tym św iatem .. 
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„Przewodnik Tatrzański“.
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Od piątku, 25 listopada I dni następ, długo oczekiwany
film polski „ O  K  I -  Ę “  (Lunatyczka)

w 9-ciu aktach. W  rolach głównych: M. Majdrowiczówna, kpt. Bolesław 
Orliński, Z, Czermański, Hanka Ordonówna. Scenarjusz i reżyserja: Wik

tor Biegański.

T E A T R  P O L S K I .  = r =  \ J  S A L I  I M .  K I L I Ń S K I E G O ,
W  n ie d z ie lę ,  d n ia  27 l i s t o p a d a  1927 r .  o  god z . 8.15 w ie c z o r e m

1 gościnny występ TEATRU WIELKIEJ REWJI
Udział b io r ą :  A. Zabojkn«, M. Rentgen, B. FtomanisiYn, M. Korska 

S. Betchrowa, H. Narkiewicz. B a l e t  z ło ż o n y  z 14 o s ó b .
Własna orkiestra rod kierunkiem W. S 1 R 0  T V.

: .......... Z U P E Ł N I E  N O W Y  P R O G R A M : ........ : ...........

A a a !!! PRO SZĘ SIADAĆ!
PROGRAM: Rewia w 2 aktach, 14 obrazach. PROGRAM:
1. Krakowiak, 2 . Zakopane, 3. Walc Kreislera. 4. Ballada wilanowska, 
5. Dodo. 6 , Rzeiniczka, 7. Ballady uliczne, 8. Pieśni nastrojowe, 9. Uli
ca, 10. Tańce hiszpańskie, 11. Pieśni podwórzowe, 12. Chłopcy i dziewczę

ta. 13. C’est Paris, .14. Finał.
N O W E  W S P A N I A Ł E  K O S T J U M Y !

Kierownik impreży: Bronisław Narkiewicz. Conferencjen M. Rentgen.
Bilety do nabycia w cukierni p. BORCZVKA.

K R O N I K A
Piątek t  Katarzyny P. M.

O  ££  jutro: PiotraJP. W.
, ^  Wschód słoiic»: g. 6.25.
istop ad  Zachód; g. 4.09.

O g ó ln a .
Prawo na prowadzenie szkół tańca.

W myśl nowej ustawy cechowej, 
która wchodzi w życie w dniu 15-go 
grudnia br. nauczyciele tańca, nie- 

■ zrzeszeni w związkach nie będą mie 
li prawa prowadzić ani szkół, ani wy 
kładów kunsztu tanecznego posiada 
ne zaś przez nich koncesje zostaną 
im odebrane. Centralny Zw. Nauczy 
cieli Tańca Województwa Łódzkie - 
go zwrócił się do wszystkich nauczy 
cieli tańca w Województwie, którzy 
dotychczas do związku nie należą, 
aby zapisali się w poczet jego człon 
ków, o ile ni’e chcą być pozbawieni 
prawa wykonywania swego zawodu.

K O L E J PODROŻEJE O 20 PRO
CENT Z DN. 1 STYCZNIA 1928 r.

W Ministerstwie odbyło się po - 
siedzenie komitetu taryfowego Pań
stwowej Rady Kolejowej. Przyjęto 
wi.iosek Min. Komunikacji w spra - 
wie podwyższenia osobowej taryfy 
kolejowej z dn. 1 stycznia 1928 r. o 
2G procent dla I, II i Ill-e j klasy i o 
18 proc. dla IV klasy. Podwyższenie 
taryfy kolej, towarowej nie było je 
szcze omówione. Spodziewane ono 
jest z dniem 1 kwietnia 1928 r. 
Dochody z podwyższonej taryfy wy 
nieść mają około 60 miljonów zł., 
które użyte będą na inwestycje ko
lejowe.

Dzie i.czą z Dancingu,

T o m a s z o w s k a .
OD REDAKCJI,

Niepunktualne dostarczanie przez 
ostatnie 2 dni gazet wynikło z przy 
czyn od nas niezależnych, a m. z po 
wodu opóźniania się pociągów.

W sprawie stałej imprezy 
teatralnej w Tomaszowie.

Widowiska teatralne nie są jedy
nie rozrywką, lecz ‘taką samą po
ważną dźwignią kultury jak i książ
ki. Na przedstawienia teatralne trak
towane dotychczas w Tomaszowie 
wyłącznie jako rozrywka, uczęszcza
ła przeważnie ludność zamożniejsza. 
Imprezy te z prywatnej inicjatywy 
właścicieli kino-teatrów musiały być 
pr^ez nich ujęte po kupiecku, a nie 
mcgty mieć do atkowego, bodaj z 
punktu widzenia obywatelskiego n a j
ważniejszego znaczenia kulturalno- 
wychowawczego.

Obserwując bliżej stosunek naszej 
publiczności do różnych widowisk, 
niewolno pomawiać tomaszowian o 
brak zainteresowania się kulturalne- 
mi rozrywkami; uwypukla się to szcze
gólnie w wypadkach, gdy koszt wstę
pu na pr edstaw enie teatralne nie 
obc a?a zbytnio buJżetu obywatela.

Prz* d kilkun-*tu aniumi w obu 
kin -tt?otr..ih odbywały się jedno

cześnie przedstawienia obliczone na 
s;ersze warstwy społeczeństwa w 
«Modern» trupa artystów ukraińskich, 
w Odeonie zespoi a:ty t. ż\duwsku h.

I co widzieliśmy? Przez całe 3 
dni oba teatry były przepełnione i 
około 4.000 widzów skorzystało z 
imprez.. Musimy to stwierdzić z za
dowoleniem 1 wyciągnąć z tego od
powiednie wnioski..

Na uznanie zasługują dyrekcje 
obydwu teatrów, że pomyślały i o 
szerszych małozamożnych war - 
stwach ludności, ale biorąc pod uwa 
gę koizia związane ze sprowadzę - 
niem zespołu złożonego z. kilkuna - 
stu osób łatwo można się przeko - 
na^, ¿e przy tej, niby nadzwyczaj
no) Irck^encji ani przedsiębiorca, 
atu ^es^o-i malerjalnie nie mógt być 
zadowolony. 1 znowu Tomaszów 
urzędniczy, lobotniczy i wogóle śre 
dnio i mniej zamożny długo będzie 
czeka! na podobną imprezę. Może 
znowu pizedsiębiorca teatralny źie 
wy kalkuluje....

Porusz-ijąc te wszystkie momen
ty chcecr.y zainteresować tą sprawą 
naszych „nowych" ojców miasta*, 
gdyż liczymy, że dbać będą między 
innemi i o lozwój kulturalny obywa 
teli.

Nowa Rada Miejska, stojąca pod 
względem poziomu kulturalnego 
znacznie wyżej od starej napewno 
pomyśli i o kulturalnych potrze - 
bach tomaszowian. A rzecz prosta, 
da subsydjum dia odpowiedniego ze 
społu teatralnego, które by dało mo 
żność wystawienia 2 razy na ty - 
dzień rzeczy poważnych, przy ta - 
nich cenach wstępu.

Bodaj, że taniej był to kosztowa
ło nasze miasto, niż ogłoszenia w 
Echu Mazow.

A pożytek byłby bez porównania 
większy! 1 ! j

Z T. U, R.
Sekcja dramatyczna T. U. R. za

mierza w najbliższej przyszłości wy 
stawić fragmenty z „Róży" Żerom - 
skiego. Przy TUR., jak dowiadujemy 
się, powstaje organizlacja młodzieży 
mająca na celu akcję kulturalno - 
oświatową wśród młodzieży.

Istniejącą sekcję sportową będzie 
prowadził profesor Nowierski.

W sali S traty  Ogniowej w TOMASZOWIE Mazow. pod protektoratem Ministerstwa 
Przemys.u i Handlu W YSTAW A RUCHOMA Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego 
otwarta codziennie od 10 zrana do 10 wieczorem tylko do 27 listopada rb. włącznie.

Wystawa obejmuje 200 firm wytwórczości krajowej, bogaty dział sztuki lu
dowej oraz różne nowości i wynalazki. Do każdego normalnego biletu wejścia wy 

dawane są numery na cenne niespodzian.ki. Kinematograf naukowy dla zwiedzają, 
cych Wystawą bezpłatnie. Wieczorem przygrywa orkiestra Seminarjum NauczycieUk. 
Ceny wejść: 1 zł. ulgowy 50 gr. dla zbiorowych wycieczek młodzieży szkolnej po 20

gr. od osoby. 12148
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^  leczniczy, tegoroczny,pod gwa- 

rancją czysty pszczelny z włas- 
S  nej pasieki wraz z blaszanką S  

opłatą pocztową ku zupełne g  
mu zadowoleniu 
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1 .  Kwastel, Podwołoczyska I f
^/2i50 (Malop.)
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Stan bezrobocia w Tomaszowie.

Według ostatnich obliczeń Pań - 
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pra 
cy ogólna przypuszczalna liczba be* 
robotnych na terenie Eksp-ozrytury 
Yomaszowa-Maz. wynosi 1190, z 
c^ego: na przemysł metalowy przY" 
pada 30 bezrobotn.; na włókienni" 
czy —• 300; budowlany 35, na pozo
stałych wykwalifikowanych przy " 

pada 125, niewykwalifikowanych 
600 umysłowych — 100.

Tomaszowskie iirmy zwolniły * 
pracy 50 robotników,' przyjęły zaS 

do pracy 14 bezrobotnych.
Remanent uprawnionych do zasił

ku wynosił 482, w tem 192 korzysta 
ło z zasiłków ustawowych z Fu n d u - 
szu Bezrobocia, 290 zaś z dorai ' 
nych zapomóg państwowych.

W ciągu tygodnia Ekspozytura skie 
rewała 2 kandydatów na własne wol 
ne miejsca, zapośredniczyła — P e 
nianent wolnych miejsc w ewidenclj 
Ekspozytury wynosił w końcu tyg0  ̂
nia 37. Remanent bezrobotnych .(za 
rejestr.) w ewidencji Ekspozytury ^ 
końcu tygodnia wynosił 1076 w tcnl 
6%  mężczyzn i 38Ó kobiet.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNI ' 
KA IDĄCEGO DO PRACY.

Władysław Ciapa, lat 24, zafj1, 
przy ul. Wolnej 13 od 3 lat był 
czem tartaku „Juljanów“ w Toin*' 
szowie, przy ul. Głównej 86. Udają® 
się onegdaj do pracy uległ, wkutej 
własnej nieostrożności wypadko^ 
który w skutkach był dlań na^fr 
tragiczny. Clapa wychodził. zwykł® 
do pracy o godz. 5-ej rano. Podob' 
nież i onegdaj wyszedł z domu 0 
5-ej. M ieszkając w Starzycach uda
waj się na tartak plantem kolejo 
wym, aby w ten sposób s k r ó c ić  
bie drogę. Ojciec WJ. Cłapy, piacU' 
jący również na tymże tartaku, 
ważył o godz. 7, że syn jego ^  
przyszedł jeszcze do roboty. Zaci»- 
kawiony o jednocześnie i zaniep0 ' 
kojony nie zjawieniem się syna 
szedł z tartaku na znajdujący sl̂  
niedaleko tor kolejowy, ^dzlC 
odległości 35 m. od stacji Toma 
szów zauważył leżące około sZ' 
zwłoki swego syna WładSysła"^1 
przedstawiające okropny wi“0 -’ 

ciało zostało przecięte w wysoko 
ci bioder, przyczem jedna część * 
pa znajdowała się między szyna1*1 *

Wzniosły apel ao dolarowego
s e z a m u .

Ptzedewszystkiem krótka wzmian
ka o bardzo wymownym nagłówku: 
..Stany Zjednoczone mają za dużo 
pieniędzy", usprawiedliwionym treś
cią depeszy, przedrukowanej z lon
dyńskiego „Exchangeu". ,,Z oświad
czenia, uczynionego osobiście przez 
prezydenta Coolidge’a, wynika, że 
tegoroczna przewyżka budżetowa do 
chodów nad wydiatkami stanowić bę 
dzie 250.000.000 dolarów, co umożli
wi odpowiednią redukcję podat
ków“.

Głośny historyk francuski, prof. 
A. Aulard, zamieścił w ,,L‘Ere Nou
velle“ artykuł pt. „Ach, gdybyśmy, 
spłacając Amerykę, zbogacili nau - 
kę!“. Prof. Aulard zaznacza na wstę 
pie, iż, nigdy nie należał do tych, 
którzy kwestjonują zobowiązania 
pieniężne, zaciągnięte przez, Francję 
względem Stanów Zjednoczonych. 
„Ale ciężko jest biednemu oddawać 
to trochę posiadanego jeszcze złota 
i, w dodatku, oddawać je narodowi 
najbogatszemu w złoto na świecie: 
jego dobrobyt nie zwiększy się wca 
le przez wpłaty, które muszą nas xu

bożyć. To złoto, z którem Ameryka 
nie nie będą wiedzieli co począć, po 
z. sianie bez użytku dla ludzkości“. 
Z tem goięKzem, entuzjastycznem 
wprost uznaniem pisze on o projek
cie pana M. S. Scniffera, wyłuszczo- 
nym w przeglądzie „Oriens”, a oma 
wiającym sposoby wykorzystania ol 
brzymich sum, wpływających coro
cznie do  skarbów amerykańskich. 
Stany Zjednoczone powinny obró - 
cić setki i tysiącte miljonów, wpła
canych im przez dłużników europej
skich, na utworzenie „Międzynaro- 
dowęgo Funduszoi Oświecenia Publi 
czne^go", mogącego przyjść z wydat
ną pomocą nauce, tak dotkliwie po
szkodowanej na skutek ekonomicz 

nych konsekwencji wojny. W e wszy 
stkicih niemal krajach oświata trak
towana jest z twardego musu oszczę 
dnościowego po macoszemu, we 
wszystkich niemal krajach rozlega
ją się słuszne skargi na nędzę uczo
nych, na brak najniezbędniejszych 
środków materjalnych, odczuwany 
przez laboratorja i stacje doświad - 
czalne, Studia uniwersyteckie stają

się coraz bardziej przywilejem sy
nów bogatych rodziców, ponieważ 
ilość stypendjów dla studentów nie
zamożnych' jest, w stosunku do licz
by moralnie oraz intelektualnie 
uprawnionych kandydatów, śmiesz
nie mała. Regulowanie zaś długów 
wojennych, którego kategorycznie 
domagają się Stany Zjednoczone, 
godzi zabójczo w już i tak nader 
skromne budżety oświatowe. Konie 
czność zaradzenia temu złu jest rze 
cizą pilną!

Pan Schiffer, a za nim i prof: Au 
lard są przeświadczeni, że nie cho
dzą po obłokach utopji — Ameryka 
nic sami zbyt wyspko cenią naukę 
a jedhocześnie mają nadto trzeźwe 
umysły, by zrozumieć, że i w  tej 
dziedzinie brzęczący nerwtis rerum 
odgrywa zasadniczą rolę: żaden 
kraj nie posiada' tak wspaniale wy
posażonych szkół i uniwersytetów! 
Oczywiście, należy umieć trafić 'im  
do przekonania, należy znać magicz 
ną formułkę, zdolną otworzyć dolaro 
wy Sezam, a wlaszcza wpoić w nich 
zaufanie, że fundusze te użyte będą 
we właściwy sposób na właściwe ce 
le Najprcstszim byłoby przekaza - 
nie realizacji piojektu Lidze Naro - 
dów, która naówczas utworzyłaby

specjalną komisję m iędzynarodff^ 
kierującą całą organizacją i dysP . 
nującą temi kwotami. Znaną jedn 
jest głęboka niechęć do G e n c^ ' 
powsziechnie panująca w Stan^ 
Zjednoczonych, taki przeto 
nie miałby dziś żadnych Prau!y 
szans powodzenia, a nawet mó£ 
wręcz 2a.nzkodzi'ć samej spra"? 
Dlatego też, na tym punkcie Pr°,u. 
sor Aulard rozchodzi się w ppk 
dach z panem Schifferem i radzi a 
solutnie uniezależnić się od Lig1 ^ 
rodów, powołując do życia sam? 
ną komisję międzynarodową, skja■ 
jącą się z najwybitniejszych faĉ n 
ców pod przewodnictwem ekspe 
amerykańskiego.

„Wyobraźcie sobie, że marzeń^ 
te ziszczą się. Francja nie będzie I
wtedy kłopotała się o nieodzowj^ 
fundusze na oświatę, na szkoły« 
laboratorja... Przeciwnie, będzie -
11 -X _____i___ •_____ w1śleć z zadowoleniem, że każda, 
szona przez nią rata roczna przy 
nia się do rozwoju u m y s ło ^ ^  
Francji, Europy, świata całego, ._ 
kładzie trwałe fundamenty Ppd ^ 
większe dobro ludzkości, pod P° .  
powszechny“. — Oto słowa ucZ 
go idealisty.



Kino - T e a t r

„ C Z A R Y “
Piotrków Legionów 11.

Dziś czarujący film!
KSIĄŻE CZARNYCH GÓR
W rolach płównych: H arry Lieciike, Vivian Gibson  
i Ewi Ewa. Romantyczne przygody księżniczki ! Rvcerski roz- 

bójnik. Olśniewający przepych wystawy. Malownicze widoki 
Rewja najpiękniejszych toalet, najcudowniejszych kobiet i

najnowszych tańców.

Nâ Sr@üÍ6 Gościnne wystąpy Pierwszegopolsk.

PROGRAM
leatru szkiców artyst. » M A S K A «

Nr. 23 N , Z&O  f  A  l I S l i n
.V

A
.Rena Lubicz-Korszówna, Halina W arkowiecka, Jerzy Lubicz,

Muz. W ielera, Słow a Własta, D ekoracje J. Lubicza.
C U K I E R K I  o d ś p i e w a R e n a .L u b i c z  K o r s z ó w n a  DUET RU T
KOWSKICH odtańczy a) Boston b) Fox-Parodje Conferencjer Lubicz 
ANONS! Dnia 29 listopada B E N E F IS  TEATRU «MASKA»

T E A T R

„ O D E O N
Piotrków,

Alela 8-ao Maja 11.

Od piątku dnia 25 listopada i dni następnych!
Największy sukces warszawsk. „Światowida1*! W ielkie arcydzieło sezonu!

.. i KADET MARYNARKI
Wspaniały dramat morski w 8 aktach.

m Akcja rozgrywa się na tle okrętów wojennych i szkoły kadetów.
£  W roli głów.: R am on NOVARRO Reżyseria C risty  C ab an n e.

N A  S C E N I E !  A rty sty cz n y  tea tr  N A  S C E N I E !
pod artystycznym kierunkiem S T A N IS Ł A W A  Ś L IW IŃ S K IE G O-

C Z A R O  W N E  C H W I L E
Rewia pieśni i humoru w 8 częściach z udziałem p.p.: 

N o s k o w s k i e j - Ś l i w i ń s k i c  j, S . R y b a c z e w s k i e }  Z  .Cze-  
k i e le w s k i e j ,  H. W i n i a r s k i e j ,  S .  Ś l iw iń s k ie g o »  

J .  L e n c z e w s k i e g o ,  R. M is ie w jc z a .
Ś P I E W !  H U M O R ! B A L E T !  A K T U A L J A  ................................... .......I ■BHM — — — !

u
K I N O - T E A T R

APOLLO
PLAC TARGOWY

Od irody 23 dni następnych wielkie arcydzieło filmowe. Dramat tensa- 
cyjna - wschodni -v 9 aktach.

PRAW O  KORANU
czyli ZEMSTA ARABÓW

W roli głównej wrbitni art^.ciGASTON vîOlJ^N, HENRYK ROLANE i 
¡m rze (' azdy łilmowe S  ^-* *  *'* DER -JE l LA, F tA C E  DHEILLA.

NA SC EN IE! NA SC E N IE !
TAM ARA GORLOWNA utalentowana tancerka rosyjska i subretka 

JA S IO  SZYNDLER Humorysta - komik - piosenkarz i wy
konawca wszelkich typów ch arakteryst. ulubieniec Piotrkowa wystąpi

1) Córka kata słowa Tuwima 2) Straszna noc, 3) Bigos artystyczno li 
teracki-11 różnych rnelo^i* 4) Dziadek piotrkowski, charakterystyczny 

monolog, 5) Szkoda elektryczności 6) Taniec Bojarski 7) Serce kobiety.

K A Ż D A  K O B I E T A ,  która interesuje się zagadnieniami społecznemi i lite-
rackiemi w Polsce i zagranicą, .

K A Ż D A , która pragnie ulepszyć metcd/ gospodaistwa domowego oraz posia
dać stałe informacje o mod2ie, — p r e n u m e r u j e

„KOBIETĘ WSPÓŁCZESNĄ”
ILUSTROWANY TYGODNIK SPOŁECZNO - LITERACKI
poruszający^ w s z y s tk ie  z a g a d n ie n ia , zw iązan e z ż y ciem  k o b ie ty  w s p ó łc z e s . 

Bezpłatne dodatki:

M  JL  8  _  • w *’ * —  zawierający piękne mody paryskie oraz 
O  I  C i U  ■■ V szereg wskazówek gospodarczych — bi

bułkowe formy sukien, palt i t. d. — tablice robót i kroju.

S i  _  „  ____dwutygodnik poświęcony sprawom wychowania
Ł  9 1  ■ 1  fizycznego, higieny i sportów kobiecych.

P re n u m e ra ta  w raz  z d o s ta rcz a n ie m  do dom u: 
k w a r t a l n i e  . . .  14  zł. 
m i e s i ę c z n i e  . . 5  z ł .

D la n a u cz y cie li s z k ó l p o w sz e ch n y ch  p re n u m e ra ta  u lgow a z ł . 3 . 9 0  gr.

A d res  Redakcji i Administr.: W arszaw a, G órnośląska 20  
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draga zaś leżała obok toru. Koło 
szyn leżało śniadanie zabitego.: 3 
kawałki chleba oraz butelka kawy 
Pobryzgane krwią. W ł. Cłapa jak 
zwykle szedł torem kolejowym i z 
Powodu śnieżycy, szalejącej ' tegoż 
ranka, nie słyszał sygnałów nadcho 
dzacego po:iiągu, który nań naje - 
chał.

Zwłoki zauważył zwrotniczy kolo 
l^wy, który zawiadomił o tem poste 
runek policji na stacji. Wypadek 

l<--n wywołał wśród robotników tar
taku przygnębiające wrażenie.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
Kino - teatr „Modem” wyświetla 

°d piątku dn. 25 listopada, najnow
szy film polskiej produkcji W iktora 
Biegańskiego, p. t. „Orlę“ (Lunaty
czka) w 9-ciu aktach.

W rolach głównych: M arja Maj - 
drowiczówna, kpt Bolesław Orliń - 
ski (zwycięzca rakhi Warszawa - To 
kio), Zdzisław Czermański, Hanka 
Ordonówna i inni.

ZŁODZIEJ, OPERU JĄ CY W BIA - 
ŁYCH RĘKAWICZKACH.

Ignacy Knapp, zam. przy ul. Za
wadzkiej 152, zameldował w komi- 
^arjacie p. p. o dokonaniu u niego 
kradzieży gęsi i kur, wartość 41 zł. 
Oprawca oderwał skobel komórki, 
2a.brał drób i zniknął. Na miejsce 
Przestępstwa pozostawił jedynie.... 
białą rękawiczkę. Był to prawdópo 
dobnie jakiś elegant fachowy, nie 
chcący sobie zepsuć cery rąk.

Dochodzenie w toku.

Za przekroczenie przepisów sanita 
rnych zostali pociągnięci do odpowie 

dzialności:
Stanisław Wągrowski, Piliczna 20 

Feliks Kantor, Bartosza Głowackie 
śo 29, Stanisław Mindrzejewski, Bar 
tęsza Głowackiego 22; -Apolonja 
Kaczmarek Bartosza Głowackiego 
43; Andrzej Michalak, Bartosza G ło
wackiego 45, Josek  Jeleń  Szosa W ar 
Rawska 1. Ruchla Brenhols Włady- 
s*awska 9.

z g u b io n o  na ryaku w Tomaszowie-Maz. 
Weksel „in blanco“ na sumą zł. 100, podpi
sany przez Władysława Milewskiego, zam. 
Przy ul. Szosa Warszawska Nr. 6, 12.129

Z e  ś w i a t a .

Dziewczę z K on n ersreu th
w e  film ie .

Otwar'e rany i krwawe Izy znikają bez śladu, 
stęp operatora filmowego.

Pod-

DNIA 7 października, będąc w sta
nie podnieconym ubliżyłem w obec
ności komisarza Kasy Chorych p. 
W cisło , urzędnikowi Kasy Chorych 
p. Fajfrowi podczas pełnienia prze
zeń obowiązków służbowych, wobec 
czego przepraszam p. W ścisło oraz 
p. Fajfra.
12157 Władysław Borusławski.

P i o t r k o w s k a .
DO KONKURSU !

Obecnie, gdy termin przyjmowa - 
ma zgłoszeń dobiega końca, widzi - 
my, że zapisałyście się bardzo nie - 
licznie. Co do ilości zapisanych kan 
dydatck, Krążą wersje, potwornie 
przesadzone, między fn. słyszeliśmy 
rozmowę dwóch panów, z których je 
den stanowczo twierdził, że zapisa
ło się przeszło 2.000 pań. Niestety, 
odbiega lo daleko od prawdy i choć 
dla konkursu nie jest to wskazane, z 
drugiej strony daje większe szanse 
zwycięstwa kandydatkom.

Weszło u nas w zwyczaj, że ter - 
miny wszelkich konkursów są kilka 
krotnie przedłużane, tydh, którzy są 
dzą, że i u nas tak będzie, uprzedza 
my, że w danym wypadku, określony 
termin na 3 grudnia rb. pod żadnym 
pozorem nie będzie odroczony. Do 
ostatniej chwili spełniać będziemy 
wraz z p. Koganem nasze obowiąz - 
ki: my będziemy wydawali kwity, a 
on —  fotografował.

Prezenta, przeznaczone dla 3-ch 
laureatek, są takie cenne, że winny 
też być zachętą do ubiegania się o 
pa’mę pierwszeństwa.

Tiotrkowianki! Jeszcze bardzo du 
żr z W as zastanawia się, czy zażą - 
dać kwitu do fotograiisly. . Niema 
się nad czem zastanawiać, bo sta - 
nąć do konkursu —  to Wasz o b o 
w i ą z e k  !

Podobny konkurs nie prędko bę - 
dzie powtórzony, więc trzeba sko
rzystać ze sposobności.

Zapisy przyjmujemy od 8 do 7 w.

Wała wioska bawarska, Konnersreuth, na 
pc-gianiczu czesko-niejnieckiem znana jest 
dziś w całym świecie. S ław? zawdzię - 
cza dziwnemu fenomenowi — Teresie Ne- 
umann, u której jak wiadomo, regularnie 
co piątku zauważyć można krwawe rany na 
rękach i nogach, t. zw. stygmaty. Krew cie 
knie jej także wąziutką strugą z obu ócz, 
Wszystko to znika bez śladu na drugi dzień 
rany krwawiące goją się same z siebie, 
krwawe łzy z ócz przestają płynąć i Tere
sa Neumann jest -znowu do następpego piąt 
ku zupełnie normalną dziewczyną.

Jest ona rzecz jasna, trochę osłabiona .i 
poza drobnemi posługami w domu niczem 
się nie zajmuje. Ze względu na ogromny 
napływ pielgrzymów, wędrujących tłumnie 
z kraju i zagranicy do małej wioski, zaka
zał ordynarjat biskupi wpuszczania piel - 
grzymów na probostwo bez specjalnego ze 
zwołenia. T cresa Neumann przenosi się 
mianowicie co piątku na miejscowe probo
stwo, gdzie można ją oglądać. Wskutek o- 
statniego zakazu biskupiego doszło w n- 
biegły piątek , gdy Teresa przeżywała zno 
wu swą ekstazę, do wielkich wykroczeń i 
bitek między pielgrzymami, którzy przyje
chali niejednokrotnie z bardzo daleka by 
ujrzeć „cud konnersreucki”, a których nie 
chciano bez zezwolenia biskupiego wpuś
cić.

Wyjątek uczynił miejscowy proboszcz 
tylko dla grupy czechosłowackich pielgrzy 
mów ze znanym przywódcą Słowaków, 
księdzem Hlinką i ministrem oświaty dr. 
Tiso na czele. W wycieczce tej wzięli u - 
dział też obok kilku innych, posłowie Poz-

man i Kozar. — Wszyscy oni stwierdzają 
jeszcze raz znane już i wielokrotnie opisy
wane zjawisko krwawienia okrągłych o - 
twartych ran na rękacfc i nogach .Teresy 
Neumann. Widzieli też naocznie strumyki 
krwi, spływające z jej ócz. — Wszystkie 
inne historje.a przedewszystkiem wiado - 
mość o tem, jakoby nie jadła ona niczego 
c-d roku już i żywiła się wyłącznie mlekiem 
i herbatą, należy naturalnie przyjmować z 
wielką rezerwą. Odrzuca ona wszelkie do
tychczasowe propozycje wielkich towa - 
rzystw filmowych, które ofiarowały jej ba
jońskie sumy za prawo sfilmowania jej 
krwawych ekstaz, w czasie .których, jak 
twierdzi Teresa — zjawia jej się zawsze 
Matka Boska.

Wszelkie próby wytwórni filmowych speł 
zły na niczem, tembardziej, że i rodzice 
są przeciw temu, i Teresa Neumann spo - 
kojnie oddaje sę zwykłym swym zajęciom
— podlewaniu i hodowaniu kwiatów, jako- 
też karmieniu swych ulubionych ptaszków 
kanarków. 7

Aż oto obecnie udało się jednemu opera 
torowi uchwycić Teresę na taśmę filmową 
w chwili gdy szła z kościoła z powrotem 
do swego! domu. Operator był ukryty w jed 
nej karczmie i filmował ją przez oknol T c_ 
resa Neumann chce skarżyć wytwórnię fil 
mową która to zdjęcie uskuteczniła jako- 
też operatora i wszystkich którzyby tego 
filmu w jakikolwiek sposób użyli. Zwróciła 
się też naturalnie za pośrednictwem swe
go adwokata do odnośnych władz z prośbą
o wydanie zakazu wyświetlania tego filmu.

Zgon domniemanego potomka
k r ó l a  J a n a  III

Pułkownik Sobieski bohater wojen amerykańskich po 
długiem burzliwem życiu zmarł w Los Angelos.

„Berliner Morgenpost“ donosi z 
Los Angelos, że zmarł tam pułkow
nik Jan  Sobieski, domniemany po
tomek króla Jan a III.

Sobieski, człowiek w podeszłym 
wieku, .miał bardzo burzliwą przesz 
łość.

Podczas amerykańskiej wojny do 
mowej w 6-ym dziesiątku lat w wie 
ku ubiegłym był emisarjuszem pre
zydenta Lincolna, przedzierał się 
kilkakrotnie przez linję bojową w 
przebraniu i zdobył cenne informa
cje wojskowe do związkowych sił 
zbrojnych.

Po.w ojnie domowej Sobieski udał

się do Meksyku gdzie wstąpił w 
służbę prezydlenta Juareza.

Podczas wojny przeciw cesarzo
wi Maksymiljanowi', Sobieski był 
dowódcą oddziału, który rozstrze - 
lał cesarza wziętego do niewoli.

Następnie znalazł się Sobieski 
sam w niebezpieczeństwie życia. 
Groziło mu rozstrzelanie przez, 
Meksykańczyków.

Uratowała go kobieta.
Oto, córka meksykańskiego gene 

rała, który pojmał Sobieskiego do 
niewoli, udała się do odległej o 500 
mil angielskich głównej kwatery 
armji meksykańskiej i uzyskała, uła

T Y L K O  4  Z Ł O T E !  1 ^  } T Y L K O  4  Z Ł O T E !
Gdzie najlepiej i naitaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra

ficznym 3. K O G A N A  P i o t r k ó w ,  u l .  N a r u t o w i c z a  18. 
C elem  p rz e k o n a n ia  Sz . p u b licz n o śc i o tem  p o z o s t a ł a m  ty lk o  na 

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E  
0  s z t u k  p o c z t ó w e k  r e t u s z o w a n y c h  Ą  z|Q|e

3  totoorafie paszportowe 1 5 0  g r .  j=| P o r tr e ty  artystyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych ::—:: ET“ S p e c ja ln e  u stę p stw a
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów p o  ce n a c h  u m ia rk o w a n y ch

„ P r z e w o d n i k  T a t r z a ń s k i “ . [ □ ]  N a r u t o w i c z a  i s l  M  I n a r u t  c w i c z a  i s
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vis à vis Kasy Chorych. &
P O L E C A :  Perfumy, wody ko- Y  

~  lońskie, mydła,pu- X  
dry, kremy krajów, i zagr. Tran <> 
leczniczy, zioła, wody natur.,pre ❖ 
zerwatywy „Olla“, „Venus“ i inne ^
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  |
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skawienie Sobieskiego, powołując 
się na jego dawniejsze zasługi! dla 
Meksyku.

Podaż krwi na cele 
lekarskie.

w Pradze założono towarzystwo, 
które ma na cielu zorganizowanie po 
diaży krwi ludzkiej. Ma się to 'odby
wać w drodze rejestrowania wszyst 
kich osób, które gotowe są w razie 
potrzeby udzielić w celach lekar - 
skich swej krwi. Osoby te, po uprze 
dnim zbadaniu stanu ich zdrowia, 
pozostają następnie pod :;tałą obser 
wacją lekarską.

Rekord szybkości.
Podczas prób dokonanych na Lido, w We 

necji, lotnik włoski Bernardi uzyskał prze
ciętną szybkość 4?7 kim. na godziną, Włos 
ki Aero-Klub zanotował len wynik i ogło
sił za pośrednictwem Międzynarodowej Fe 
deracji Lotniczej. Poprzedni rekord, wyno 
szący 448 kim. 170, uzyskany był w r. 1924 
przez francuskiego pilota Bonneta.

Obwieszczenie
635-27.

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
rewiru I na powiat Piotrkowski u- 
rzędujący w Piotrkowie, w myśl art. 
1148 i 1149 P. C., niniejszem ob - 
wieszcza, iż w dniu 16 marca 1928 
roku o godzinie 10 z rana w sali po
siedzeń Sądu Okręgowego w Piotr
kowie, na pokrycie należności Wła
dysławy Woźniak, w kwocie 781 zł. 
25- gr., zasądzonej od Stanisława 
Woźniaka, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację publicztoą nierucho - 
mości miejskiej, należącej do Stani
sława Woźniaka, a obecnie —  Ma- 
rji Antczakowej, położonej w R a - 
domsku przy ul. Strzałkowskiej pod 
Nr. 42, składającej się z placu, o 
przestrzeni 135 pr. kw., oraz wznie 
sionych na nim między innemi budyń 
ków:

a) domu drewnianego, partero - 
wego, o 2 izbach mieszkalnych, 
krytego papą,

b) komórek drewnianych, krytych
Papą, . .

oiaz innych, szczegółowo pomiemo- 
nych w protokule opisu, sporządzo
nym 14 maja 1927 roky. 

NIERUCHOMOŚĆ POWYŻSZA:
a) w wspólnem z osobami obcemi 

lub zastawnem posiadaniu nie 
znajduje się, natomiast znajduje 
się w dzierżawie u Bolesława 
Porzczyńs kiego do 1 lutego 
1928 roku, 

i bj urządzonej hipoteki nie ma.
Licytacja rozpocznie się od sumy 

szacunkowej 1400 złotych. Biorący 
udział w licytacji, winni złożyć kau
cję, w kwocie 10 proc. od sumy sza 
cunkowej.

Akta, w sprawie niniejszej sprze 
dąży, znajdują się w kanaelarji wy
działu cywilnego Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie. 12151

Komornik Sądowy:
Ludwik Grabowski.

Ratuj zdrowie! Wzbogać rozum!
W y d aw n ictw o  i R e d a k c ja  „ Ś W IT “ w sz y stk im  cz y te ln ik o m  „ G ło su  T p y b u n a lsk  “ 
do k a ż d e j z a m ó w io n e j k s ią ż k i d o d a je  d ru g ą , c ie k a w ą  i p o ż y tecz n a  k s ią ż k ę  daxm o„ 

Z a m ia s t je d n e j — d w ie, d w ó ch  — c z te ry  i t. d.

D R . s . B R E V E R : «W ielki lek arz  d o m o w y . Nauka
0  zdrow iu. P rzyczyny, objaw y i leczen ie w szelk ich  
ch o ró b  zw ykłem ! dom owem i śro d k am i, traw arr.il sp  - 
■Obami m edycznem i. M nóstwo ilu strac ji — Cenne 
w skazów ki |ak zachow ać m łod ość, P ięk n o ść i z a r  >  
w ie. W ielk a księaa w bo g ate j, p łócien n e) opraw ie

Iz Y L L E R -S Z K O L N IK : „H ypnotyzm ! S iu e s t ja l  T e
lepatia'.'* ,,S iia  nasza w ew nątrz n a s  . C hcesz w ła
d ać w ielką ta jem niczą silą ! Po d ręczn ik  słynnego 
hypnotyzera Szy llera -S zk o ln lk a . Z aw iera 98 rozdzia
łów ’ H istoria hypnotyzm u Ja k im  pow inien być hy- 
pn otyzer. Ja k ie  winno być m edjum . M agnetyczny 
rozw ói o czu . A utosugestia. W ptyw hypn otyzera na 
m edium . Su g estja  p o d c z îs  snu . S u g e sija  na jaw ie. 
O budzenie m edium . O Jpadyw <nie m \śll. Pow odzenie 
w m iloSci. L eczen ie  w szelk ich  nałogów . Zł. 7 .— 
W p iękn e j mocne) oprew ie Z \ .  .
P R  W YCZAŁKO: «Nauka a oku ltyzm *. G łębok a, 
lasńu  zrozum iała tre ść . W yczerpuiące tłom aczen ie. 
co  to  ¡e s t  w iedza ta|emna i okultyzm . S z ereg  n ie 
zm iern ie ciekaw ych  p rzyk ład ów . Cena 1.50. 
SZ V L L E R -SZ K O L N IK ! C h irom an cja ( l lr je  rąk ), fi- 
ziognoir.łka (rysy tw arzy), astro log ia  (nauka o wpły
w ie aw iazö na iosy>. Praktyczny p o d ręczn ik  z w ie
lu iiustraclam i w te k śc ie . B e z  oprawy zł. w o -

W O T O W SK I: W ielka księga cudów i laiem - 
n ic . „C zarna i B iała  Mag|a". Cudotw órcy, m is,rzo ; 
w ie-i adepci wiedzy ta(em ne) w szystkich czasów  » 
ep o k . Ich  ta jem ne p rak ty k i, za k lęc ia  i recepty . 
O czarow ania m iło sn e . Z portretem  au tora  I z w e tu  
Ilu stracjam i w te k śc ie . C ena zł. 4, w o zd ob n ej opra- 
w ic zł.*
P R . SZM U RŁO : „Św iat n ad zm y slcw y ". T re ś ć : Zdol
n o śc i n ad n orm aln e, z|aw iska nadzm ysłow e i nad- 
w ra łilw o ś ć . M edjum lzm , Jasnow idzenie, psychonte- 
tr ja , «potęgow anie w ra iłlw o S d , lakiryzm  i hypno- 
tyzm . Cena zł. I .—.
D R . A. R V B K O W SK I: „H ypnotyzm  1 sp iry ty zm ". 
B ard zo  cen n« w laSom o ści Öla nieuśw iadom ionych
1 uśw iadom ionych Zł 1 .—.
D R . KAD W A N -PRAO ŁOJVSKIl „P o w o d zen ie '*. Ja k  
za  pom ocą autosu g estii, dopiąć p o w ed Jen la . Zł. 2 .—. 
Z . IK R : T a jem n ice i z a g u n i .n ia  czarn ei inag|i, sp i
rytyzm u, hypnotyzm u i m ag n ety z j u. W ielka księga 
z m nóstw em  iluatracy j. Z ł. 4.50.
P  . S T . W O T O W SK I: „D uchy i z jaw y “ , m edjum lzm  
¡z ja w is k a  nadprzyrod zone, llu s 'ro w an e  licznęm i fo 
tografiam i duchów i z jaw . Zł. 2 
SZ V L L E R -SZ K O L N IK : „C o każda panna w iedzieć 
pow n n a " J» k  poznać przyszłego m ęża. Zł. 1 . - .  
SZ V L L E R -SZ K O L N IK : „Co każdy m łodzieniec w ie 
d zieć  p o v in le n " . Ja k  poznać prry sz łą  żonę Zł. 1 .—. 
S T . W O T O W SK I: „T a jem n ice  ży d a  i śm e r c i " ,  od
s ła n ia ją ce  rąb ek  zag ad n ien ii życia pozagrobow ego. 
W  siedm iu ro zd ziałach . Zl. 1 5 ) .
•„SZÓSTA i SIÓDMA K SIĘG A  M O JŻ ESZ A ". Magi
czn o  sym patyczny sk arb . N a jo b szern ie jsze  wydanie 
w do brej opraw ie, z a o p a trz o n e  p ieczęciam i. Około 
500 atron lc. Cena Zt. 10.—.
SZ V L L E R -SZ K O L N IK : „T a jem n ice pow odzenia**. Jak  
żyć i p o stęp o w ać by zdobyć zadow olenie m oraine I 
zw y cięsk o  p rzeciw staw ić s ię  losow i. 50 gr.
D R. SP E N C E R : Rozwó| stosunków  płciow ych od 
n a jd aw n ie jszy ch , do czasó w  obecny ch . Zł. 1 .—. 

'P R O F . D R. A. F O R E L .: „Zagadnienia se k su a ln e "  w 
św ietle nauk p rzyrodn iczych, p sy ch ol >gil. hygleny 
i so c jo lo g ii. Dwa tom y. W ydanie now e, p o w iększon e. 
Z w ielom a rycinam i Zł. 6.
ANIELA OW CZYNSKA: „Z d row a, h ygjen lczn a, o sz 
czędna k u ch n ia " . T y siące  najn ow szych  sposobów  
goiow ania sm 'cz n v ch , zdrow ych, oszczędn ych  o b ia 
dów. P ie cze n ie  legum in, c iast, m azurków , o u łek , 
to rtó w , sm arzen ie  konfitur, soków , m arm elad, sp o 
rząd zen ie kom potów , lodów , w ó d ek , napojów  ch ło 
dzących . Zt. 4 .—. w d o brej opraw ie Zt. 5 .—. 
S Z Y L I.E R -SZ K O L N IK : „Z w ycięstw o w m iło ś c i" . Ja k  
z lo b y ć  m iłość u k och an ej osoby . Czary, mulety I ta
lizm any. Z ł. .
P R O F . ST . W O T O W SK I: „M iłość a k łam stw o " I 
„Sam ob ó jstw o ** w jed n ej k siążce  Zł. 2 .—.
A RTUR G Ó RSK I: „O  zm artw ychw sian iu" ZI. 1 —. 

. JÓ Ż E N IE  z KAR- ' *  
ilu strow an y  Zł 3 .—.

RAFAEL

.W R Ó Ż EN IE z K A R T ". Szczcgó ”owy podręcznik

Ja k  zo stać  hypnotyzerem ?
P o d ręcz n ik  prak-

D R . RAFAEL MARUZE: ________
H ypnotyzm ! S u g e st ja ! Telep atia! 
ty czn y . Zł. 2 .—.
D R. G E R L IN O : „D ziew czyna, k tóre) za żonę brać sl« 
n ie  pow inno Rady i w skazów ki 16 ilu stracy l Zl. 1 .— 
DR G E R L IN G : „M ężczyźn i, którzy na m tżów  się 
n ie n ad a ją” . Porady i w skazów ki 26 llu stra cy . Zł. 1 .—. 
W E IN IN G E R : „ P le ć  i c h a ra k te r" . Dwa w ielk ie 
tom y. Zł. 8 —.
D R. M O LLER: „N ajn ow szy  lek arz  d o m o w y ". Zbiór 
ud oskon alonych  s ‘arych  i now ych środ k ów  domo
w ych: Zł. 1 60.
D R. B IR O N : „ R z e ż a c z k a “  (tryper). D zieło  n au k o 
we nagrodzone na k on k u rsie  lek ersk lm . Z ł. 1.50.
D R . A. G U ILLA RD : „H y g jen a  p ię k n o śc i" . Ja k  za- 
c h o v a ć  p ię k n o ść  I zdrow ie? Z ł. 1.50.
D R . W Y R O B E K : , , r - '^ ro by  w e n e ry cz n e ". Sp o so by  
leczen ia . Z apoble a n i ;.  W ielk a k aięga. Mnóstwo 
ilu stracy l. Zł. 5 .—.

S. BRAUN : „Sam og w ałt u m ężczyz I k o b ie t“ . ]»• 
■ tutki i środki i w yleczenia. Z ł. 1.—.

L,R. jO N D EL O W IC Z : „ P o rad n ik  lek arsk i dla m ęż
czyzn i k o b ie i"  C horoby w eneryczn e. Zapobieganie. 
L e cze n ia . Zt. I .
D R . TANGEY: „Z b o czen ia  p łc io w e " . Z ł. 1.50.
D R . 11ACHE: „N ow y lek arz dla k o b iet I m a te k " . 
Dla rozp o zn an ia  ch orób i użytku dośw iadczonych I 
błi-dzo dobrych lekarstw  i środków  dom ow . Zł 5 .—. 
o IT O  W EIN IN G ER : „Ta|em nice kob iet 1 m ężczy zn ". 
M ślt, pr,<3 ą jy  i sp o strzeżen ia  tego g en ju sza , co  do 
iv i| e m n y .h  slosu nków  dwóch płci. Z l. I .—.
D R. SU .? iiL E T : „ S e k re tn e  sp oso by  m ałżeń sk i»*} 
Zl. l. -
DR- G E L SE N : „H ygjena m iodow ych m iesięcy ’* 
W sk aeó w k l dla n ow ożeńców . I«—•

DR

?)R .

D R . S T E R N B E R G : Prak ty czn y  lek arz  d o rjo w y . — 
C enne r<idy dla k o b ie ! i m todzt^ży. M n5stano,prała- 
ty cz n y ch  recep t. Z i lu s tr a c ji i r j .  Zt. 3 .—
D R. H UdM US.- „ Z iîln ik  lei<arski“ . O^is z jó i leczn i
czy ch  i sp o só b  ich  zasto so w an ia . Z rabii'.-smi i. ilu
s tra c ja m i. Zł. 10.—.
D R . CZ. P E -iD O ; „Z w lęzł#  p o rad n ik  ¡iia mlOiiyeh 
m ę ż a te k " . T reść : M a!ż2 .is\;vo, c ią ia ,  j iß d u o s t .  jx>- 
ró d , n ia  p ło d n o ść. S e k re tn e  sp oso b y  m ałżeń sk ie , 
p ie lęg n ow an ie niem ow ląt i.t. p. Z ł. 2. .
D R . A. KORAB-KORABJ^EW łCZ: „ ę tip ro b y  w en e
r y c z n e "  ■ U lecza ln o ść sy filisu  i innycji ch o rd b  w e
n ery czn y ch . Jak  zapobh jgać z a ra ż e n iu s lę .. Po d ręczn ik  
prakty czn y  dia m ężcz/zn i k ob iet Z t.
H. S R E N C c R : „E.yk.a sto su n k ó w p łcip w y ch “ . Zt I . —. 
L O M B R O SO : P s y c ^ lo g i« . pocałunku — gr. 75. 
S Z Y L L E R -S Z K O L M K : ,,M ne n o n ik a "  M istrzostw o 
p am ięci, oztu k a  w yrobienia  d o s k o n a łe j pam ięci. U- 
suw anie ro z targ n ien ia , s p o in o w a n ia  w oli, przezw y. 
c ię żen ie  ien istu iá , w zm acn ian ie zd oln ości um ysłow ych. 
P o d ręczn ik  prakty czn y . Zt. 2»—.
W ILJA M  TH A CKERA J: „O p o w ieśc i d y sk re tn e  ' :  — 
(Tylko dla d o ro s ły .h ) Zł. 0,85.
M. R O Ś C JS Z E  .VSK1: „ D o b ry  to n " .  Ja k  s ię  zachp» 

w ać w to w arzy stw ie . S z k o ta  pożycia z luóźm i w aaej* 
k ich  Sianów  w sto su n k ach  ce re m o n jjln y c h . Zł. U—. 
S £ Y L L E R -S Z K O L N lK : , , K o b ieta  i  k o b ietk a“ . Ntyśll. 
V*wagi i aioryznty  o k o b iec ie . C hcesz p o znać fcobie- 
łę przeczyta] „ K o b ie tę  i k o b ietk ę“ . Z ł. 1 .^ .  
P R O F . W E T E R V N \ R ]l H EN RYK SZMIDT-, „N asz 
w eteryn arz ' . W ielk i p o d ręczn ik  dla w szy stk ich . W 
9-ciu ro zd zia łach  ze 100 rycin am i. U czy ł\odowli ro z ; 
p o znan ia , zapobiegan ia  i leczen ia  w szelk ich  chorób« 
koni, b y 3 ła , ow iec, ś ^ iń , k óz , psów , kotów  w szel* 
kiego drobiu cen a  ty lk o  Z \  7 .—.
D R. M A SZEW SK A -K N A PPE; „ T a jn ik i śwluta zw ie- 
r z q c e jo “ . P o z n a j ży cie , d u szę i m yśli zw ieraąt: 
Zł. 1.50.
BO SK O -C ZA RN O K S1ĘZN IK : „ T y sią ce  sztuk  czaro- 
ö z ie js k ic h “ . T a jem n ice  m agji. Z biór n a jc iek aw szy ch  
sztuA'. Zt. 2 .—.
LENORMAND: , Sztuka w różen ia  z r ę k i, z rysów  
tw arzy z ö i  y u rod zen ia  i k a r t " .  Z ł. 3 .—
SENNI/Ć E G IP SK O  ARADSXL z p lan etam i. Z ł. 1 .—. 
T H E U R IE T : .G rzech y  m łod ości •. P o w ieść . Z I. 1.— 
S T . A. VVOTO V S K I: „T a jem n ice  m a3oner|i i M aso
n ó w " . O brzędy, ry tu ały , w ta jem n iczen ia . Z w ielu 
ilu strac jam i. Zł. 2 .—.
„N AJ A/IÇKSZV SEN N IK  PO W SZ EC H N Y “ . Z a cz e r
pnięty ze s ta ry ch  eg ip sk ich  i ar«b sk ich  dokum entów . 
Z a w itr J  o p ró cz  w ykładu snów : tab ele  liczb  w yara- 
nych  o ra z  tab ele  s z cz ę śc ia . W ykaz dni szczęśliw y ch  
i n ieszczęśliw y ch  do każdego sifü dodane s z c z ę ś li
w e num ery lo te r ji ,  o gó ln e p rz e p o w ie in ie  losu  wró* 
żen ie  z p lan et, w różen ie z 36 kart i w ielo  innych. 
N a jn o w s?e  w ydanie. Zł. 5 .—.
D R. Z A Ł U SK I: „S ło w n  k w yrazów  o b c y c h " . Nie- 
2będ n e w życiu sp ołeczn em  i p o litycznein  15.C00 wy- 
r/zów  o bcy ch  z podaniem  wym ow y. Cena Z ł. 4 .—. 
P R O F . ST . A W O T O W SK I: , Życie, przygody m iło 
ś n i  i kochan kow ie cesarzo w ei Katarzyny I I .  T reść  
n iezm iern ie  ciekaw a. Tylko dla d o ro s jy c h . Zł. 1.50. 
K. O TO L1Ń SK I: „T a| em n ije  K ir in u  m ałżeń stw a i 
ro zw od ów u  M ah o m etan ". N iezm iern ie ciekaw e s z c z e 
góły intym nego ż y d a  M ahom etan (ty lko  d li  d oro
s ły ch ). Zł. i . - .
P . ŻV CH O W SKI: P o d ręczn ik  do n auki p isan ia  podań 
i pism u rzęd ow ych. 80 rozm aitych  w zorów . Zł. 2 . - .  
O RLEA N U S: , .Spow iedź o n an isty * '. W  szpon ach  
na logu. W zru sza jące  op ow iad an ie . Cena ZI. 1.—. 
„ L iS T Y  M IŁO SN E DLA SE R C  ZAKOCHANVCH" 
W ierszem  i p rozą. Z ł. I .—.
A. Ż B IK O W S K I: S łow nik  w yrazów  o ic y c h " .  Nie 
zbęd n e w życiu sp ołeczn em  i połitycz a i .  Z p o d a
niem  wymowy. Zł. 1.50.
W IK TO R JA C Z E W SK I: „ K u rs  gry film o w e j". T a 
jem n ice  fo tog en iczn o ści. G esty k u lac ja . M im ika. Ćwi
czen ia  p rakty czn e dla adeptów  1 ad ep tek . C h arak te
ry z a c ja  i w icie  innych cen nych  rad i w sk azów ek. 
Zl 1.50
KAZIM IERZ ŁĘCZYCK I: .B ra t z tam tej s T o n y " .  
R zecz  g łęb o k a , m s ty c ? n o -n a s tr o )o u a . Na czy te ln i
ka w yw iera n leza iarte  w rażeń e. Żt. 1. — .
ZENON 'SZ C Z Y G IE L SK I: „M iło ść drapieżna**. K się
ga m ocy. Z ł. 1.—.
SA U SSE T V : ..M o rfin 's tk a " . R om ans p arysk i. Zt. 1.—. 
PIO T R  LO U V S: „Z  g jd k o w a k o b ie ta " .  R om ans e- 
ro ty czn y . Zł. t. —.
O. M IRBEA U : ..Z y cien e tira s te n ik a '* . P o w ieść . Zl. 1.—. 
IV ET TE G U IL B E K T : „ Z  za kulis s z a n ta n u " . P o 
w ie ść . Zł. 1.—.
P . B O U R G ET : „  a z d ro ś ć  w m:ło ś c i" .  Z ł. 1.—.
A DUMAS (o )c ie c ': „T rze) M u sz k ie te ro w ie ". P o 
w ieść , w ydanie l-ch  tom ow e w bogatej o p raw ie . 
Zł. 5 . - .
SH O Y E N : ..B ia łe  n ie w o ln ice " . P o w ie ś ć . Z I. 1.—. 
MAXIME PAŻ: ..ilz ls i«  jsza  m iłość**. R om ans. Z l. 1.—. 
„ P O L S K I SEK R ETA R Z  DLA W S Z Y S T K IC H ". P o 
rad n ik  i w zór p row adzenia n iezbędn ych  ksiąg z wy
le n ie n ie m  sp oso bu  posług w ania s ię  b u ch a iter ją  1 
in form acy j i w zorów  w szelk ich  listów , o fe r t, p ró śb , 
o g ło szeń , s k a rg  sądow ych e tc . Dla użytku gospo
d arza, r z e m i i ł  nika i kupca. Zł. 2. — .
A RTYSTO M . AMATOROM I M IŁO ŚN IK O M  SC E 
NY! „ E S T R A D A ". W ielk i w ybór m onologów , żar
tów , s a ty r , ak tu aln o śc i, p io se n ek , dow cipów  i a n e 
gdotek n a jw y bitn ie jszy ch  autorów . R ep ertu ar arty 
stów : G ierasiń sk ieg o  Jom a, U rstein a , Ja s trz ę b c a , 
H anusza, R ap ack ieg o , S tro ń s k ie j, M adziarów ny i 
w ielu innych R enertu ar teatró w  „ M ir a ż " . „C zarny  
K o t " ,  „Q u i P ro  Q uo“ . S o r ja  10 tom ów . Z ł. 5 — 
P R . B IL IŃ S K I: „ B łę d y  ię z y k o w e " . N iezbędna k s ią ż 
ka dla P o lak ó w , d ążących  do popraw nego I b e z 
błędn ego  m ów ienia i p isania po po lsk u . Z ł. 1.50. 
„ W IE L K I Z B IÓ R  PO W IN SZO W /1N ". P ro z ą  i w ier
sz em . do w szv stk ich  o k o licz n o śc i. Z ł. 1.50.
„M IŁA  N IESPO D ZIA N K A  DLA D Z IE C I" . 25 tom i-

Z am ów ienia n a sum ? m n ie j, 1 1 : trzy z ło te , n ie  w ykonujem y. — W ysyłam y za gotów kę |lub za liczk ą  p o cz 
tow ą — Na w ydatki p o cz to w e i o p ak o w an ie za łączy ć 1 z loty  znaczkam i pocztow ym i.

R e d a k c ja  K u p on  A. „ Ś W IT “.
W y ciąć I za łączy ć do listu . O trzym a S z . P . 
do k ażd e j zam ów io n ej k s ią ż k i, drugą ciekaw ą 

k s ią ż k ę  i p ożyteczną d a r m o .
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ZAGINĘŁA książeczka murarsko - 
czeladnicza wydana przez majstrów 
murarskich w Piotrkowie na nazwis 
ko Marjana Rudz/ińskiego. Niniejszą 
książeczkę unieważnia się. 12157

II

S B S I S I S I S I S I I I I S I S I S I S I S I S
Po calem Województwie Poznańskiem

jest rozpowszechniony nasz dziennik polityczny zawierający naj
nowsze artykuły i bogatą treść literacką, wychodzący w Ostrowie W.P.

pl „GONIEC NARODOWY
S z c z e g ó l n e  z a l e t y :  G r u n t o w n e  i n a j n o w s z e  t e l e g r a m y  

i w i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e .
Ogłoszenia dla kupców, firm handlów., przedsiębiorstw przemysło
wych, osób prywatnych, rzemieślników i t. p. mają najlepszy skutek 
ponieważ «Goniec Narodowy» czytają wszystkie sfery, dlatego na 
każde, nawet najmniejsze ogłoszenie, nadchodzą oferty. Własna 
drukarnia wyposażona w maszyny do składania wykonywa druki 
wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych. Własna introligatornia 

i sterotypja dla nakładów masowych.
Adres wydawnictwa: Goniec Narodowy, Ostrów, telefon 203.

BEZPŁATNIE.
Wydawnictwo «Głosu Tryb.» wy* 

daje bezpłatnie— póki zairas starczy:

ItaSe^dSarz śtietm y
do zrywania

» a  1 9 2 8
każdemu kto wniesie prenumeratę za 
grudzień 1927 roku, ora'.

terminarz na 1328 r„
każdemu, kto wniesie prenumeratę 
sa pierwszy kwarta! 1928 roku.

BEZPŁATNIE.
Wobec ograniczonego zapasu ka

lendarze zapewnić sobie można tyl
ko przez niezwłoczne wniesienie pre
numeraty «Głosu Tryb.« za grudzień 
1927 roku, lub tęż za pierwszy kwar* 
tał 1928, rpku,

C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

D - r .  m e d . F A ] M A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 4*/i —■ X 
u l .P i t e u d s l c ie g o  Ł .  6 7  II p i ę t r o

..... Dr.' K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne i weneryczne. 

Przyjmuje od &. 11 —  1 i od 3 — 6. 
Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 

(Za tunelem kolejowym)

LEKARZ - DENTYSTA 
K . L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oiicyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 -

m
8 m ii 

i M .
JSnratóartUe Cora.» U»U"

--- 6liW;)«a»pni(V«»WJilo-64  M»9>vat Mu. k!»swK
. -i —

POTRZEBNI chłopcy na praktykę
do zakładu ślusarsko-agronomiczne- 
go Jan a Pruskiego w Piotrkowie, Pił 
sudskiego 25 w podwórzu, obok fir- 
•■r.y „Rolnik“. 12101

ków  n a jp ięk n ie jszy ch  b a je c z e k , pow iastek  dla d zieci. 
Prtzez n a jw y bitn ie jszy ch  au toró w , tw o rzące bogatą 
b ib lio te k ę  dla d zieci. W szy stk ie  ilu stro w an e . Z ł. 3 .—

N o w y  a d r e s :

Wydawnictwo IRedakeja,, ŚWIT"
W arszaw a, Nowowiejska32.m .6, 

róg  M arszałkow skie).

M

hi
f i

ii
B

II
f i

|fi
i i

ŁADNY pokój umeblowany do wy- CHIROMANTKA „Marmona", Piotrków Try 
najęcia zaraz. Wiadomość Aleja 3 bunalski, Kaliska 23. Przeszłość, terainiej- 
Maja 4 m. 6 od godz. 2 —  7, 12155 szość, przyszłość. 11015
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PRZEPISU JĘ NA MASZYNIE Leflonów 2.

SKRADZIONO kartę przydziałową 
wojskową wyd. przez PKU. Piotr - 
ków i książkę czeladniczą wyd. 
przez Cech Kowalski w Piotrkowic 
na nazwisko Fronc Józef zam. w 

Piotrkowie, Piłsudskiego 114. Dokti 
menty te niniejszem unieważnia się

12139

AKUSZERKA państwowa —  prze - 
ważnie dla funkcjoniatrjuszy państwo 
wych —  adres —  Piłsudskiego 101 
H, W e b e r o w a ._______________ 12038

SPRZEDAM  na raty pianino zagra
niczne, firmy Hartmann. Wiadomość 
W alicka —  sklep z zabawkami — 
ul. Toruńska 5 w Piotrkowie. 12154

ABAŻURY JED W A BN E wykony - 
wam z własnych i powierzonych ® a 
terjałów Kaliska 12 m. 2 I piętro \e- 
we schody. 12146

BEZINTERESOWNY.
Odbiorca listu prosi o spotkanie się 
dnia 26 listopada 1927 o godz. 17-ej 
w restauracji udziałowej „Kelae - 
rów" pokój Nr. 2 Kaliska 28. 12145

ZAGINĘŁA legitymacja na zapomogi 
wydana przez Obw. FunduSzi Bezro 
bocia w Piotrkowie na nazwisko Ma 
rjanny Conerowej. 12144
— — mamriiiiiMiiii "̂
ZNANY z kilkoletniej pracy w Pio
trkowie fryzjer damski p. Wacław 
z dn. 24 listopada rb. pracuje w mo
im zakładzie. Polecając się Sz. r a" 
niom pozlostaję z poważaniem 
12158 S t. Kaczyński fryzjer 

Kaliska 12.
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